Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Z apelem do narodu 


Po raz ósmy już obchodzimy w Polsce wyzwolonej świę- 
to międzynarodowej solidarności mas pracujących, święto 
walki o pokój i socjalizm, święto Pierwszego Maja. Jak 
w poprzednich latach, tak i w tym roku Komitet Central- 
ny naszej partii ogłosił hasła odzwierciedlające treść cza- 
sów, w których żyjemy, hasła mobilizujące do wykonania 
zadań stojących przed partią, przed klasą robotniczą, 
przed narodem. Czołowym zadaniem pozostaje dla nas za- 
równo walka o pokój, o pokrzyżowanie planów podżegaczy 
wojennych, jak i walka o wykonanie planu decydującego 
toku Sześciolatki, planu budowy Polski silnej i szczęśli- 
wej. Oddaje treść tej wielkiej batalii hasło głoszące: 

„Chwała obrońcom pokoju! Wzmacniajmy jedność 
i zwartość narodu polskiego w walce o pokój i plan sze- 
ścioletni!*, 

W tej walce o pokój, która ma ogromne znaczenie dla 
naszego narodu stanowimy część potężnej i z dnia na 
dzień potężniejszej armii setek milionów, której pierw- 
szym chorążym jest Wielki Stalin. 

„Pozdrawiamy Wielkiego Stalina, niezłomnego przyja- 
ciela narodu polskiego, wodza i genialnego nauczyciela 
wszystkich bojowników o pokój, niepodległość, demokra- 
cję i socjalizm w całym świecie!'. 

Nie jesteśmy sami w tej walce, bo z nami jest niezwy- 
ciężony Związek Radziecki, twierdza pokoju, nadzieja 
wszystkich uciskanych przez kapitalizm i imperializm, wzór 
i przykład dla wszystkich wyzwolonych narodów. 

„Niech żyje braterstwo i niewzruszony sojusz narodu 
polskiego z narodami ZSRR — źródło naszych zwycięstw, 
gwarancja naszej niepodległości i budownictwa socjali- 
stycznego!'. 

Hasła naszej partii ślą gorące pozdrowienia bohater- 
skiemu narodowi Korei, odpierającemu barbarzyński na- 
jazd imperialistycznych ludobójców amerykańskich. Ślą 
gorące pozdrowienia Chinom, gdzie władza ludowa prze- 
kształca życie wielkiego narodu, stanowiącego jedną czwar- 
tą ludzkości. Ślą braterskie pozdrowienia narodom kra- 
jów demokracji ludowej, budującym wraz z nami socja- 
lizm w oparciu o pomoc, przykład i przyjaźń ZSRR. Slą 
życzenia całkowitego zwycięstwa niemieckim siłom demo- 
kratycznym w Trizonii oraz Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, walczącym o zjednoczenie swego kraju, 
o pokrzyżowanie planów odbudowy Wehrmachtu, o zabez- 
pieczenie pokoju w Europie. Partia nasza, a wraz z nią 
cały naród polski pozdrawia lud pracujący Francji 
i Włoch, bojowników o pokój Anglii i Stanów Zjednoczo- 
nych, patriotów jugosłowiańskich walczących przeciw 
krwawej dyktaturze Tito — wszystkich tych, którzy w kra- 
jach kapitalistycznych walczą o wolność swoich narodów, 
o pokój. Pozdrawia nasza partia narody krajów kolonial- 
nych Dalekiego i Bliskiego Wschodu walczące o zrzucenie 
jarzma imperialistycznego, o niepodległość. 

Gorącym internacjonalizmem tchną hasła naszej partii. 
Jeszcze raz z całą mocą podkreślają one w dniu między- 
narodowej solidarności mas pracujących, że naszymi so- 
jusznikami są wszyscy ci, którzy walczą o postęp i dobro 
swoich ludów. o interesy swoich narodów, o niepodległość 
swoich krajów. Wszystkich ich łączy z nami głęboko ludz- 
ka idea obrony pokoju. 

Architektem wielkich przemian, które sprawiają, że 
Polska ludowa stając się coraz silniejszą coraz większy 
wkład daje w walkę o zachowanie pokoju — jest nasza 
klasa robotnicza. To ona, swym ofiarnym trudem i wy- 
siłsiem, w przymierzu z  wielomilionowymi masami 
chłopskimi, w więzi z inteligencją pracującą — sprawiła, 
że w ciągu krótkich paru lat od wyzwolenia nadrobiliśmy 
już wiele z odziedziczonego zacofania ekonomicznego, że 
szybko doganiamy wysoko uprzemysłowione kraje. Klasie 
robotniczej gorące pozdrowienia posyła Komitet Central- 
ny naszej partii: . 

„Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, siła przewod- 

nia narodu polskiego w budowie socjalizmu, w walce 
o pokój i rozkwit naszej Ojczyzny!”. 
* Do każdego oddziału naszej klasy robotniczej zwracają 
się hasła KC PZPR. Do budowniczych wielkich budowli 
socjalizmu, do górników i hutników, metalowców i ener- 
getyków, włókniarzy i kolejarzy, robotników przemysłu 
samochodowego i stoczniowego, budowlanych i chemików. 
Wszystkich ich wzywa Komitet Centralny naszej partii, 
aby wzmogli wysiłki nad pomnożeniem siły naszej Ojczyz- 
ny, aby poszli śladem przodowników pracy, najlepszych 
synów narodu. Do wszystkich robotników, techników 
i inżynierów apeluje o przyswojenie i stosowanie nowej 
techniki, o polepszenie jakości produkcji, o oszczędzanie 
i walke z marnotrawstwem, o czujność przeciw szkodni- 
kom i nasłanym szpiegom, o zwiększenie wydajności pra- 
cy i zwalczanie bumelanctwa. br 

Wyrażając istotę wielkiej idei wyzwoleńczej socjaliz- 
mu, że człowiek jest najwyższym dobrem — hasła naszej 
partii domagają się od członków i aktywistów związko- 
wych, od pracowników państwowych i organów władzy, 
aby czuwali nad pełnym wykorzystaniem wiełkich „praw 
i osiągnięć socjalnych i kulturalnych, aby zwiększyli tro- 
skę o warunki bytu mas pracujących. 

Na sojuszu robotniczo - chłopskim opiera się władza lu- 
dowa w Polsce i osiągnięte przez lud pracujący zdobycze. 

„Umacniajmy sojusz klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem, podsiawę władzy ludowej, źródło siły Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej!“ — gloszą hasła KC naszej 

arti. 5 
Do chłopów pracujących, indywidualnych i spółdziel- 
ców apelują hasła, by walczyli o zwiększenie plonów, 
o rozwój hodowli, o podniesienie kultury rolnej. Wzywa- 
ją do walki z kumoterstwem i nadużyciami, do poskra- 
mmiania kułackich zdzierców i spekulantów. Apelują „do 
pracowników POM i PGR, by ze wszech sił przyczyniali 
się do umocnienia bazy socjalizmu na wsi. 

Podkreślają hasła ważną rolę inteligencji pracującej. 

„Zacieśniajmy więź i współpracę klasy robotniczej 
z inteligencją pracującą dla rozwoju twórczych sił naro- 
du i budownictwa socjalistycznego!”. 

Do literatów, artystów, architektów i filmowców, do 
naukowców, nauczycieli i pracowników kultury zwra- 
ca się nasza partia, by swoją wiedzą i pracą służyli naro- 
dowi, by twórcy godnie kontynuowali wielkie tradycje 
polskiej nauki, kultury i sztuki, Od pracowników państwo- 
wych domaga się, by sumiennie wypełniali obowiązki, ja- 
kie na nich nakłada władza ludowa. . 

Do calega narodu — do robotników, chłopów pracują- 
cych i inteligencji pracującej, do partyjnych i bezpartyj- 
nych, do kobiet i młodzieży apelują hasła, by wzinogli 
wysiłki nad osiągnięciem jeszcze większych: sukcesów, 
by skupili się wokół naszej partii i jej przywódcy, towa- 
rzysza Bieruta. - 

„Niech żyje towarzysz Bierut — wierny uczeń Lenina 
i Stalina, wielki hudowniczy i' kierownik zjednoczonej, 
nicpodłegłej Polski Ludowej!“. 4 | 

Hasła Komitetu Centralnego naszej partii rozpalają wy- 
obrażnię, przemawiają do serc i umysłów, mobilizują lud 
pracujący do wzmożonego wkładu pracy w dzieło, nad 
które nie ma piękniejszego dla każdego patrioty polskiego: 
w dzieło zbudowania silnej, bogatej, szczęśliwej Polski 
Socjalistycznej. À 

„Niech żyje i rozkwita wolna i zjednoczona Ojczyzna 
nasza — Polska Rzeczpospolita Ludowa!". A 

To potężne zawołanie bojowe, podejmą miliony Polaków 
ofiarnym trudem dźwigających Ojczyznę na wieki wyzwo- 
loną i zjednoczoną od Bałtyku do Tatr, od Odry do poeu 
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Szef Polskiej Misji Dyploma- 
tycznej w Berlinie, Amb. Jan 
Izydorczyk, złożył wizytę 
prezesowi Rady 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Otto Grotewohlo- 
(wi. Podczas tej wizyty Amb. 
Izydorczyk złożył następują- 
ce oświadczenie: 
| „W związku z Pańskim o- 
świadczeniem z dnia 18 kwie- 
tnia br. w sprawie stosunków 
pomiędzy narodem polskim a 
niemieckim Rząd Polski zle- 
cił mi przekazać Panu wyra- 
|zy przyjaźni, solidarności i 
pełnej zgodności poglądów. 
Rząd Polski w pełni podzie- 
la Pańskie zdanie o znaczeniu 
granicy pokoju na drze i 
Nysie dla pogłębienia przyja- 
źni między naszymi narodami 
oraz dla utrwalenia pokoju w 
Europie. Pogląd Pana, że 
„dziś łączą nas więzy trwa- 


3% 


Słuszna jest walka, prowa- 
dzona przez naród niemiecki o 
zjednoczenie kraju, o utworze- 
nie demokratycznego i pokój 
miłującego państwa. Słuszna 
dlatego, że odpowiada najbar- 
dziej żywotnym interesom nda- 
rodu niemieckiego, dla które- 
go rozbicie równoznaczne jest 
z kolonizucją i mprzekształce- 
niem w bazę wojenną przez 
amerykańskich imperialistów 
zachodniej części kraju, a lud- 
ności — w mięso armatnie. Słu- 
szna dlatego, że odpowiada naj- 
bardziej żywotnym interesom 
wszystkich narodów Europy, 
| przed którymi stawia perspek- 


Ministrów | 


* 


serdecznej przyjaźni, 
które zacieśniają się coraz 
bardziej į stają się nierozer- 
walne“, znajduje potwierdze- 


De- 
w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Rząd Polski dą- 
żyć będzie ze swej strony do 
dalszego pogłębiania tej 
wspólpracy. 


koju i przyjażni między na- 
rodem polskim a niemieckim 
Rząd i naród polski popiera i 
nadal popierać będzie walkę 
narodu niemieckiego o utwo- 
rzenie.zjednoczonych, suwe- 
rennych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec, walkę 
przeciwko zgubnym planom 
przekształcenia Niemiec za- 
chodnich w bazę agresji im- 
perialistycznej w Europie". 


* 
tywę uniemożliwienia agresji w 
Europie, a więc zachowanie 
pokoju. 

Z głęboką sumpatią śledzi tę 
walke społeczeństwo polskie. 
Rozwiązanie problemu niemiec- 
kiego ma ogromne znaczenie dia 
naszego kraju. Pokojowe zjed- 
moczenie Niemiec, utworzenie 
w myśl radzieckiego projektu 
traktatu pokojowego zjednoczo= 
nego, demokratycznego, suwe- 
rennego, pokój miłującego pań- 
stwa niemieckiego w granicach 
określonych w układzie pocz- 
damskim — przekreśliłoby raz 
na zawsze groźbę, jaką dlħ na- 
szego bezpieczeństwa i naszej 


Rząd i naród polski popierają walkę 
niemieckiego o zjednoczone, suwerenne 


| demokratyczne i pokojowe Niemcy 


Oświadczenie Szefa Polskiej Misji Dyplomatycznej w Berlinie Amb. Izydorczyka 
(f) Dnia 24 kwietnia 1952 r. , łej i 


$ ; SW śe |jowego mprzekreśliłobu 
nie w rozszerzającej się sta- | 


jle współpracy między Polską 
la Niemiecką Republiką 
| mokratyczną 


W interesie światowego po- |stosunków między Polską Lu- 
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niepodległości stanowi 
kańska baza agresji w Trizonii. spodarcza, mnożą się kontakty 
Utworzenie takiego państwa ti kulturalne. Dziś Polska Ludowa 
zawarcie z nim traktatu” poko-|i Niemiecka Republika Demo- 
odbudo- | kratyczna wraz z siłami demo- 
wę nowego Wehrmachtu dowo- kratycznymi w Trizonii stano- 
dzonego przez starych  faszy- |wią razem jeden front przeciw- 
stowskich generałów, przekre= | ko 
śliłoby ` odwetową, antypolską chodnio-niemieckich o 
hece uprawianą przez Adenau- szu w kierunku Uralu“, prze- 
era z inspiracji i przy pomocy |ciwko agresywnyfh przygotowa- 


amery- |koju, rozszerza się wymiana go- 


buna Ludu 


WYDANIE 


narodu 


rojeniom odwetowców za- | 
„mar- | 


anglosaskich okupantów. 


Nasze dotychczasowe do- 
świadczenie w kształtowaniu się 


dową a Niemiecką Republiką | 
Demokratyczną jest miernikiem 
decydującego znaczenia, jakie 
dla sprawy pokoju w Europie, | 
i dla stosunków  polsko-nie= 
mieckich miałoby utworzenie 
zjednoczonego, demokratyczne” | 
go, pokój miłującego państwa | 
niemieckiego. Nie ma dziś mię- | 
dzy nami a Niemiecką Re-| 
publika Demokratyczną niczego, | 
co mogłoby dzielić dwa każą 
narody. Odwrócony został całko- 


|wicie dotychczasowy bieg dzie- | 


jów lego sąsiedztwa, w prze- 
szłości pełnego gwałtów popeł- | 
nianych na narodzie polskim | 
przez niemieckich junkrów il 
kapitalistów, cesarskich żołda- 
ków i hitlerowskich okupantów. 


Dziś Polska Ludowa i NRD 
wspólnie bronią granicy na 
Odrze i Nysie — granicy poko- 
ju. „Wszelki rewizjonizm 
podkreślił z moca tow. Grote- 
wohl w przemówieniu wygło- 
szonym na akademii z okazji, 
60-lecia tow. Bieruta — w sto- 
sunku do granicy na Odrze i, 
Nysie jest otwartą propagandą 
wojenna.“ Dziś we wszystkich | 
dziedzinach pogłębia się i roz- 
wija współpraca między obu 
krajami, zacieśnia się solidar- 
ność w walce o zachowanie po- 


|ze 


| niemieckich i 


niom ich amerykańskich pa- 

nów. 
Świadomość głębokiego prze- 

łomu, jaki nastąpił w stosun- 


kach polsko - niemieckich po 


powstaniu NRD jest pod; | 
stawowym elementem wyty- 
czającym stanowisko narodu | 


polskiego wobec problemu Nie- | 
miec. Doświadczenia ostatnich 
lat przekonały dowodnie spo- 
łeczeństwo polskie, że walka o 
pokojowe zjednoczenie Niemiec 


| — jest również walką o nasze 


bezpieczeństwo i pokój | 

Toteż, kiedy 14 marca Izba. 
Ludowa NRD zwróciła sie do 
rządów ` narodów, „którym 
droga jest sprawa pokoju, z 
usilną prośba i apelem o po- 


|parcie zawarcia traktatu poko- | 


jowego z Niemcami“ — apel | 
ten spotkał się ze zrozumieniem , 
strony polskiej opinii pu- 
blicznej. Toteż w imieniu rzadu 
i narodu polskiego ambasador 
Izydorczyk zapewnić mógł pre- 


imiera NRB, Otto Grotewohia, 
lże w imię wspólnoty interesu 


narodów Polski i Niemiec w 
zachowaniu pokoju, przeciwko 
wspólnocie interesu zachodnio- 
amerykańskich 


imperialistów w _ rozpętaniu 


wojny — rząd i naród polski 


popierają ı popierać będą słusz- 


|ną walkę narodu niemieckiego 


o utworzenie zjednoczonego, su- 


pokój miłującego państwa. 


Cały kraj przygotowuje się 


do 


(H W całym kraju odbywają 
|się przygotowania do obchodu 
święta mas pracujących całego 
świata — t Maja, 

Na Śląsku pracownicy kopal- 
ni „Katowice* wykańczają 18 
gablotek, które ustawione będą 
w alei przodowników pracy. 
Oprócz portretów czołowych 
| górników umieszczone będą w 
| gablotach wykresy wykonania 
| zadań produkcyjnych przez po- 
|szczególne oddziały. Uczniowie 
| szkoły przemysłowej przy ko- 
palni pracują nad wykonaniem 


KRAKÓW. Dzieki wyso- 
kiej wydajności pracy osiągnię- 
tej podczas wart na cześć Pre- 
zydenta Bieruta, budowniczo- 
wie Nowej Huty poważnie zwię- 
kszyli 


robotniczych. 131 brygad, za- 
trudnionych przy budowie 
kombinatu oraz 78 brygad, pra- 
cujących przy budowie nowych 
| bloków mieszkalnych Nowej 
Huty, wykonało w ciągu 10 dni 
trwania wart zadania produk- 
cyjne przewidziane na okres 
dwóch do trzech tygodni. Przo- 
dujące miejsce pod względem 
wydajności zajęły brygady he- 
toniarskie i ciesielskie z obiek- 
tu Nr 63 pod kierownictwem 
przodowników pracy Fioły i 
Gawłowicza, uzyskujące syste- 
matycznie 210 procent normy. 


Przed Zlotem 
- Młodych 


Przodowników 


(f) Gospodarze Zlotu Młodych 
Przodowników Budowni- 
czych Polski Ludowej — mło- 
dzież Warszawy, czynią już 
przygotowania, aby jak naj- 
okazałej przyjąć 200-tysięczną 
rzeszę przodującej młodzieży 
całego kraju. 

W wielu punktach miasta, w 
których w dniach Złotu w lipcu 
br. z piosenką i tańcem wystą- 
pią najlepsze w kraju młodzie- 
żowe zespoły artystyczne lub 
odbędą się manifestacje i zaba- 
wy, młodzi rohotnicy, studenci 
i uczniowie warszawscy prze- 
prowadzą prace porządkowe. 


osób pracuje na terenie bu- 
dowy wspaniałego Parku Kul- 


łem, odgruzowuje i niweluje 
teren, zakłada irawniki i sadzi 
drzewka, oczyszczając codzien- 
nie ok. 350 m. 


* 


W okresie ': poprzedzającym 
wielki Zlot młodzież całego 
kraju wzmaga wysiłki w pracy 
i nauce dla zdobycia zaszczytu 
uczestnictwa w Zlocie. 


| kukieł-karykatur 


obchodu świeta 1 Maja 


anglo-amery- 


|kanskich  podżegaczy _wojen- 
nych. 
Piękne dekoracje budynku 


| ilustrującymt 


dyrekcji huty „Ferrum“ przy- 
gotowują robotnicy tego zakła- 
du. Na szczycie gmachu stanie 
olbrzymiej wielkości postać hut- 
nika odlewającego symbole pła- 
nu 6-letniego. Samochody, któ- 
re wezmą udział w defiladzie, 
udekorowane będą wykresami. 
prace poszcze- 
gólnych oddziałów huty, 


We wszystkich szkołach wyż- 
szych Szczecina specjalne ko: 
misje dekoracyjne opracowują 
projekty dekoracji gmachów a 
komisje artystyczne — progra- 
my uroczystych akademii. 

W Wyższej Szkole Ekonomi- 
cznej każda z grup nauko- 
wych opracowuje inny temat. 
Np. jedna z grup przygotowuje | 
szopkę polityczną, inna zapre- | 
zentuje w czasie pochodu taniec 
a trzecia wielkie budowle Pol- 


| ski Ludowej. i 


W pelnym toku są również przy 


mii. Studenci wkładają też wie- 
le wysiłku w przygotowanie a- 
kademii pierwszomajowej w 
spółdzielni produkcyjnej Górno- 
wo w pow. gryfińskim oraz w 
zakładach naprawczych w Star: | 
gardzie. Słuchacze Szkoły In-/ 
żŻynierskiej pracują nad kary- 
katurami politycznymi oraz nad 
wykonaniem modelu gołębia po- 
koju į Pałacu Kultury i Nauki. | 
który ma stanąć w Warszawie. 


tempo budowy kombi-| 
natu metalurgicznego i osiedli | 


tury na Powiślu, który „bę- | 
dzie jednym z centralnych 
punktów uroczystości zloto- 


wych, Młodzież pracuje z zapa- | 


Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 


Budowniczowie Nowej Huty zwiększają tempo budowy 
kombinatu i osiedli robotniczych 


Załoga Ekspozytury Towaro- 
wej Nr 2 PKS w Krakowie. 
która pierwsza w transporcie 
drogowym podjęła zobowiąza- 
nia z okazji 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, zameldo- 
wała o całkowitym wykonaniu 
swych postanowień. Na czoło 


w realizacji zobowiązań wysu-| 


nęli się robotnicy i majstrowie 
stacji obsługi. 


Osiągnięcia młodzieży 


KATOWICE. — W realizacji 
zobowiązań produkcyjnych po- 
ważne sukcesy osiągają młodzi 
górnicy z kopalni „Mortimer“. 


M. in. czołowy przodownik 
pracy tej kopalni, rębacz chod- 
nikowy, ZMP-owiec Edmund 


Cora zamiast zadeklarowanych 
184 procent normy, dzięki do- 


Więcej uwagi dla pracy zespołów gminnych” 


Dalsze województwa kończą siewy zbóż jarych 


(f) Za przykładem przodują- 
cych chłopów wsi wielkopol- 
skiej, siewy zbóż jarych kończą 
już także rolnicy dalszych wo- 
jewództw: bydgoskiego, wro- 
cławskiego, szczecińskiego i zie- 
lonogórskiego. 

Do szybkiego i starannego 
przeprowadzenia prac wiosen- 
nych mobilizuje chłopów świa- 
domość, że od tego zależy osią- 
gnięcie wyższych zbiorów. 

Według niepełnych danych 
do 21 bm. w woj. szczecińskim 
zasiano prawie 80 procent wszy- 
stkich zbóż jarych. Czwartym 
powiatem w tym województwie. 


wy zbóż jarych, jest pow. my- 


Od kilku już dni około 500 | Ślborski. 


W woj. zielonogórskim siewy 
zbóż jarych zakończono już we 
wszystkich spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, PGR-ach i w 350 
gromadach. Najsprawniej prze- 
biegają tu siewy w powiatach: 
Miasto i Zielona Góra. 


3% 
| LUBLIN (kor. wł). W wiosen- 


nym siewie w woj. lubelskim 
przodują nadal PGR-y i spół- 
dzielnie produkcyjne. 
Sprawnie przebiegają również 
siewy u gospodarzy indywidual- 
nych w gm. Skierbieszów, gdzie 


pełnomocnikiem jest tow. Przy- 
siężniak, który pilnie śledzi nad 


Prezydenta Bieruta 1 świeta 1 Maja 


brze zorganizowanej pracy. 0- 
siąga systematycznie 198 pro- 
cent. 

Młodzi robotnicy huty „Ba- 
tory“ wykonali do 23 bm. swoje 
zobowiązania w przeszło 115 
procent, przysparzając gospo- 
darce narodowej dodatkowej 
produkcji i oszczędności na su- 
mę 1.999.600 zł. W stalowni mło- 
dzież z brygady szyhkościowe- 
go wytapiacza Furtoka prze- 
prowadziła 5  szybkościowych 
wytopów. Zespół . ZMF-owski 
Krzywania ze stalowni wyko- 
nuje średnio 130 procent nor- 
my, przekraczając swe zobowią- 
zanie o 6 procent. 


200 izh wyremontowano 
ponad plan w Białymstoku 


BIAŁYSTOK. W wyniku rea- 
lizacji zobowiązań, załoga Miej- 


przebiegiem kampanii siewnej 
w swojej gminie. Cała gmina 
jeszcze w tym tygodniu zakoń- 
czy siew kłosowych i strączko - | 
wych. 

Obok sukcesów można jednak 
zauważyć dużo jeszcze braków. | 
W powiecie Zamość, w sposób 
nieprzymyślany rozdzielono , 
kwalifikowane ziarno siewne. 
Np. w gminie Suchowola brak 
jest nasion owsa i rzepiku pod- 
czas gdy w innych gminach na- 


sion tych jest za duża i zacho- | 


dzi obawa. że nie będą one w 
całości rozprowadzane. 
Opieszale i niedbale przebie- 


który całkowicie wykonał sie-| gają prace siewne na resztów- 


kach GS-ów. Mimo, iż do 19 hm. 
wszyscy chłopi gminy Luba- 
nie gorączkowo pracowali w 
polu, wielu zaś przeprowadzało 
już siew kłosowych, to na resz- 
tówce GS w Lubaniu, gleba nie 
była jeszcze tknieta. Natomiast 
na resztówce GS Sułówek upra- 
wy przedsiewne wykonano w, 
sposób bardzo niedbały. 

(m. s.) 


* 

KRAKÓW (kor. wł.). W ciągu | 
ostatnich 5-ciu dni tempo akcji | 
siewnej w województwie kra- 
kowskim poważnie wzrosło. Do 
22 bm. zasiano tu kłosowymi i 
strączkowymi ponad 40 procent 
areału. Spółdzielnie produkcyj- 


jprowadzanych prac 


skiego Przedsiębiorstwa, Re- 
montowo Budowlanego w Bia- 
łymstoku  wyremontowała w 
mieszkaniach robotniczych 200 
izb ponad plan pierwszego 
kwartału. 

i 


6 tys. godzin | 
bez remontu traktora 


ŁÓDŹ. Traktorzysta Włady- 
sław Grzesiczak z PGR, Strza- 
łów pow. radomszczańskiego. 
Przepracował na traktorzę mar- 
ki „Ursus“ 4 tys. godzin bez 
remontu j zanszczędził 3 tys 
kg paliwa. Dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Rieruta i święta 1 Maja zobo- 
wiązał się dodatkowo przepra- 
cować jeszcze 2 tyś. godzin bez 
żadnego remontu oraz zaOSZCZĘ- 
dzić 1.500 kg paliwa. 


|ne: Libertów, Wiełka Wieś za- 
kończyły całkowicie siew kło- 
sowych i strączkowych. 

Tempo akcji i jakość prze- 
rolnych w 
dużej mierze zależy od opera- 


tywnej kontroli zespołów po- 
wiatowych. Np. w - powiecie 
chrzanowskim zespół powiato- 


wy zna wszystkie potrzeby tere- | 
nu į umie w porę przeciwdzia- 
łać brakom. Natomiast brak o- 
peratywności w pracy zespołu 
powiatowego w Miechowie do- 
prowadził do tego, że Prezy- 
dium GRN w Kacicach z opóź- 
nieniem ustalilo i przekazało 
GS-om listy chłopów uprawnio- 
nych do otrzymania - nawo- 
zów sztucznych na  zasile- 
nie ozimych i nabycia ma-. 
teriału siewnego na skrypty 
dłużne. Słaba kontrola ze siro- 
ny zespołów gminnych nad dzia- 
łalnością GS-ów spowodowała. 
że GS-y w Iwanowicąch (pow. 
Miechów) i Pcimiu (pow. My- 
ślenice) źle zorganizowały wy- 
mianę zboża siewnego oraz 
sprzedaż nawozów sztucznych, 
ustalając godziny wymiany i 
sprzedaży w porach dogodnych 


|budowy Pałacu Kultury i Nau- 
| ki przystąpiono już do wytycze- 


kich magazynów. 


dla siebie, a nie dla kupują- 
cych. W rezultacie wielu chło- 
pów wracało do gromad nie 
zaopatrzywizy się w 
nawozy sztuczne. 


(C. BŁ.) 


ziarno i| Nauki, 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr 


Za cztery dni start de Wyścigu Pokoju 


Do Warszawy przybywają pierwsze drużyny na V Międzynn= 
rodowy Wyścig: Pokoju. Dotychczas przybyły już zespoły Aue 
strii, NRD, Bułgarii, FSGT (Francja) i Polonii Francuskiej. Na 
zdjeciu: „zawodnicy Niemieckiej Republiki Demokratycznej, sfo- 
tografowani przed kinem. „Moskwa“ w Warszawie, gdzie obej- 
rzeli nowy film polski „Młodość Chonina*. Od lewej: Dinter, 


Trefflich, Schur, Gleinig, Kirchhof i Gaede 
Foto CAF 


Depesza towarzysza Bieruta 


rq" . 
do towarzysza Mao Tse-tunga 
Do 
'Towarzysza Mao Tse-tunga 
Przewodniczącego Centralnego „Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Pekin 
Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, me gorące 


i serdeczne podziękowanie za tak przyjazne życzenia z okazjł 


mego 60-lecia. Naród polski dążyć będzie do zacieśnienia 
przyjaźni i współpracy z wielkim narodem chińskim, przy= 


|werennego. demokratycznego i czyniając się tym samym do dalszego wzmocnienia sił świa- 
| towego obozu pokoju. 


BOLESŁAW BIERUT 


28 bm. otwarcie wiosennej sesji 
Sejmu Ustawodawczego 


Marszałek Sejmu Ustawodaw- | kwietnia br. następujące zarząa 


| czego R. P. otrzymał w dniu 24 | dzenie: 
„gntowania- do uroczystej akade] 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Warszawa, dnia 24 kwietnia 1952 r. 


ZARZĄDZENIE 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 kwietnia 1952 r. 


w sprawie zwołania Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję 
wiosenną 1952 r. r 


Na podstawie art. 7 ust. 1 i 3 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Polskiej zwołuję Sejm Ustawodaw- 
czy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 28 kwietnia 1952 r. 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
(—) Bolesław Bierut 
PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) Józef Cyrankiewicz 


* 


ustaw: o ratyfikacji umowy 
między Rządem Rzeczypospoli- 
tej Polskiej a Rządem Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
w sprawie żeglugi na wodach 
granicznych oraz w sprawie 
eksploatacji i utrzymania wód 
granicznych, podpisanej w Ber- 
linie dnia 6 lutego 1952 roku; 
o pracy na polskich morskich 
statkach handłowych w żeglu- 
dze międzynarodowej: o zmia» 
nie niektórych przepisów postę= 
powania karnego. 


Marszałek Sejmu Ustawodaw. 
czego R.P. Władysław Kowalski 
wydał w dniu 24 bm. zarządze- 
nie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego R.P. odbędzie się w 
dniu 28 kwietnia 1952 r. o godz. 


10. 
* 
Porządek dzienny posiedze- 
nia przewiduje: 
Sprawozdania komisji sejmo- 
wych o rządowych projektach 


Wanda Wasilewska wystąpi 
na wielkim wiecu w obronie dziecka 
— przeciw wojnie bakteriologicznej 


(f) Polski Komitet Obrońców 
Pokoju i Zarząd Główny Ligi 
Kobiet zwołują wielki wiec w 
obronie dziecka — przeciwko 
wojnie bakteriologicznej. Prze- 
mawiać będą: Wanda Wasilew- 
ska, Zofia Wasilkowska, czło- 
nek Komisji Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demo- 
kratów do zbadania zbrodni 


wojennych w Korei i w Chi- 
nach, prof. dr Tadeusz Toma- 
szewski, członek delegacji pol- 
skiej na Międzynarodową Kon- 
ferencję w obronie dziecka w 
Wiedniu. 

Wiec odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 kwietnia br. o godz. 
15.30 w Warszawie w Hali Mie 
rowskiej. 


Przygolowania do wykopów 
pod fundamenty 


Pałacu Kultury i Nauki 


(©) Obok szybko postępujących 
prac niwelacyjnych na p'acu 


" 


szawy transporty nowoczesnych 
ładowarek o wydajności 240 m. 
sześc./godz. Maszyny te prze- 
znaczone są do ładowania mate- 
riałów sypkich. Każda łado= 
warka zastępuje pracę 170 ro- 
botników. Zakłady konstrukcji 
metalowych w Dniepropietrow- 
sku na Ukrainie wysłały do 
Warszawy transport z ostatnimi 
elementami 12-tonowego dźwi- 
gu portalowego, Długość wy- 
sięgnicy tego dźwigu wynosi 32 
m. Robotnicy zakładów posta- 
nowili budowę drugiego dźwigu 
wykonać przedterminowo — d 
dnia 1 maja. ` 


n'a terenu — na którym roz- 
poczną się wykopy pod funda- 
menty Pałacu. Przewiduje się, 
że w naib'iższych dniach robo- 
ty te będą zakończone j teren 
zostanie przekazany budowni- 
czym z ZSRR. Wówczas radziec- 
cy robotnicy rozpoczną wykopy 
pod fundamenty Pałacu. 

Prosto z fabryk Moskwy, Le- 
ningradu, Witebska i innych o- 
środków przemysłowych Związ- 
ku Radzieckiego codziennie nad- 
chodzą caraz nowe transporty 
maszyn, urządzeń i materiałów. 

Na budowie wielkiej bazy za- 
opatrzeniowo - składowej, która 
powstaje w pobliżu Warszawy, -ʻ 
radzieccy robotnicy przystąpili 
do montażu jednego z 3 wiel... 


DZIS W NUMERZE: 


K. W.: Moskiewska Konferen- 
cja w oczach Zachodu. 


JANUSZ GROCHULSKI, star- 
szy instruktor Wydz. Przem. 
Ciężkiego KC PZPR: O szyb- 
szy postęp w produkcji ma- 
teriałow i elementów budow- 


(f MOSKWA (PAP). Radziec- 


kie zakłady przemysłowe otrzy- lanych. 
maty liczne zamówienia dla wy- OPÓŻNIENIE IDEOLOGICZNE 
sokościowca Pałacu Kultury i CAC 


ZYGMUNT BRONIAREK: WHO 
w obronie zbrodniarzy 
ił 


w tych dniach odeszły do War- 
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Nr 115 


Fakty i wnioski 
W ogniu kampanii 
wyborczej 


demokracja 
De Gasperi 


„Chrześcijańska 
premiera Alcide 
sprzymierzyła 
stowską partią MSI w despe- 
rackiej próbie zapobieżenia 
zwyciestwom komunisty ym 
w wyborach administracyjnych 
na południu kraju w dniu 25 
maja“ — pisała w dniu 21 bm. 


amerykańska agencja prasowa | 


„United Press". 

De Gasperi gorączkowo 
szukuje sprzymierzeńców, Sze- 
Tokie masy spoleczeństwa wło- 
skiego. które w ciągu kilku o- 
statnich lat rządów chrześcijań- 
skiej demokracji miały możność 
przekonać się o „dobrodziej- 
stwach" atlantyckiej, wojennej, 
antynarodowej polityki amery- 
kańsko . watykańskiego rządu 
niedwuznacznie dają partij rzą- 
dzącej do zrozumienia, że czas 
już najwyższy, aby odeszła. Zna- 


czna część drobnomieszczaństwa , 


włoskiego, która w czasie wy- 
horów powszechnych w roku 
1848 oddała głosy na chadecję 
— dziś odmawia sojuszu wy- 
borczego z tą partią. Pod naci- 
skiem dołów przywódcy partii 
takich jak partia liberalna czy 
republikańska, muszą lawiro- 
wać w sprawie wystawiania 
wspólnych z De Gasperim list 
wyborczych. 

Jako szyld do swej polityki 
De Gasperi wygrzebał z pyłów 
zapomnienia czołowego niegdyś 
„ideologa“ chadecji, 90-letniego 
księdza Sturzo, którego „zasłu- 
gi“ polityczne polegają na tym, 
łe już raz w przeszłości toro- 
wał drogę do władzy faszystom 
Mussoliniego. Ten sam właśnie 


po- ' 


Masy pracujące ZSRR i krajów demokrac 


l 


ludowej sukcesami produkcyjnymi 
witają dzień 1 Maja 


sie z neofaszy- . 


(f) Masy pracujące całego świata przygotowują się do uro- 


czystych ohchodów święta 1 Maja — dnia międzynarodowej 


solidarności ludu pracującego, 
'wszystkich krajów. 


| MOSKWA (PAP). Załoga mo- 
skiewskich zakładów metalur- 
gicznych „Sierp i młot* zwięk- 
sza ilość szybkościowych wy- 
topów.  Stachanowską warte 
„pracy zaciągnęła wielotysięcz- 
na załoga budowniczych potęż- 
| nego Pałaeu Nauki — wieżow- 
ca Uniwersytetu Moskiewskie- 
| go. Stąachanowskie warty pracy 
zaciągnęli również robotnicy 
Leningradu, Charkowa, Kijowa, 
Nowosybirska i wielu innych 
radzieckich ośrodków przemy- 
słowych. O sukcesach produk- 
cyjnych osiągniętych we współ- 
zawodnictwie I-majowym mel- 
jdują hutnicy i górnicy Uralui 
Syberii. 


„liczne delegacje z zagranicy, 


Sturzo wystąpił dziś z propozy- | 


cją stworzenia „frontu antyko- 
munistycznego" od socjaldemo- 
kratów do neofaszystów. 
Szczególnie haniebne stano 
wisko w obliczu zbliżających 


się wyborów zajęli, jak zwykle, | 


socjaldemokraci, zawierając u- 
mowę w sprawie sojuszu wy- 
borczego i wystawienia wspól- 
nych kandydatur z chadecją. 


Ten krok wywołał wielkie obu- | 


rzenie wśród szeregowych 


członków partil. 


ków partii 
nej wypowiedziala sie przeciwko 
sojuszowi 
rezultacie doprowadziło do te- 


go. że cześć socjaldemokratów 
rzymskich postanowiła zgłosić 
osobną listę wyborczą, spowi- 


nowaconą 7 postępową listą b. 
premiera Nittiego. 


Największym zmartwieniem 
chrześcijańskiej demokracji i 
Watykanu na terenie Rzymu 


jest niewątpliwie tzw. lista o 
bywatelska, 
przez b. premiera włoskiego, 
Nitti'ego. poparta przez partię 
komunistyczną i partię socjali- 
styczną. Poparcie dla tej listy 
wyraziło wiele bezpartyjnych 
osobistości z życia politycznego 
społecznego i kulturalnego. 
Mimo akcji propagandowej 
na rzecz chadecji, prowadzonej 
przez papieża, arcybłskupów, 
wzywających, jak kardynał 
Ruffini w Palermo, do głoso- 
wania na chrześcijańską de- 
mokrację i neofaszystów spod 
znaku MSI, naród włoski u- 
dziela swego poparcia liście o- 
bywatelskiej, popieranej przez 
KP Włoch. liście, która jako na- 
czelne hasło wysuwa obronę 
wolności | suwerenności Włoch 


obronę pokoju i wałkę przeciw , 


tym, którzy zaprzedają kraj a- 
merykańskiemu imperializmowi. 
RA 


Zakończenie I elapu 
prac przy budowie 
Kanału Południowo- 
l kraińskiegn 
MOSKWA (PAP). 
etap prac budowlano - monta- 


żowych na trasie Kanału Po-. 


łudniowo-Ukraińskiego został 
zakończony. Wody Dniepru 
skierowane zostały do 6-kilome- 
trowego kanału magistralnego. 


W Rzymie; 
przytłaczająca większość człon- | 
socjaldemokratycz- : 


z chadecją — co w. 


zaproponowana ` 


Pierwszy | 


| (0 MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi 


W dniu 23 kwietnia na posie 


Do Moskwy przybywają już, 


dnia braterstwa robotników 


| które wezmą udział w uroczy- 
i stościach 1-majowych. 


|zamieszcza liczne meldunki o 
| wykonaniu zobowiązań 1-majo- 
| wych, podjętych przez hutni- 
jków, kolejarzy oraz pracowni- 
| ków sieci handlowej. W Chi- 
| nach północno-wschodnich ro- 
| botnicy zakładów mechanicz- 
|nych Nr 9 dali poważne ilości 
| produkcji ponad plan i zwięk- 
|szyli blisko 2-krotnie wydaj- 
i ność pracy. Na trasie nowej 
magistrali kolejowej Tianszui- 
| Lanczou zakończono przedter- 
'minowo budowę tunelu długo- 
| ści 1890 m. 


* 
BUDAPESZT (PAP). Współ- 


z Tokio: 
dzeniu Rady Sojuszniczej dla 


| Japonii przedstawiciel radziecki generał Kislenko zapytał, 
'czy odpowiadają prawdzie doniesienia prasy o automatycz- 


nym rozwiązaniu Rady z chw 


| ostatnim. Pełniący obowiązki 


ilą wejścia w życie tzw. trak- 


tatu pokojowego oraz że obecne posiedzenie Rady ma być 


przewodniczącego Bond po- 


twierdził prawdziwość tych doniesień. 


Wówczas gererał  Kislenko 
złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.: 

Rozwiązanie Rady Sojuszni- 
czej dla Japonii, utworzonej na 
¿mocy uchwały moskiewskiej 
konferencji ministrów spraw 
: zagranicznych ZSRR, USA i 
Wielkiej Brytanii, do której 
przyłączyły się Chiny, jest no- 
wym bezprawnym aktem ze 
strony rządu Stanów Zjedno- 
czonych. Bezprawność tego ak- 


¡nione porozumienia wielkich 
mocarstw o demilitaryzacji 
Japonii, umożliwiły odrodze- 
nie militaryzmu* japońskiego 
i prowadziły politykę popie- 


rania elementów  militarysty- 
cznych i odwetowych w Ja- 
ponii. Zwalnianji z więzienia 
|przez amerykańskie władze 


| okupacyjne zbrodniarze wojen- 
ini i aktywni członkowie byłych 


|japońskich grup militarystycz- | 


inych i ultranacjonalistycznych 


PEKIN (PAP). Prasa chińska | 


zawodnictwo 1-majowe objęło | zwiększenia produkcji dla po-i 
wszystkich pracowników kolej- | trzeb: frontu i zaplecza. Boha- | 
Realizu- | ter pracy Czou Du-sir, zatrud- | 


nictwa węgierskiego. 
jąc zobowiązania kolejarze wę- 


gierscy wykonali plan przewo- | kieruje An Son-czun, wykonał | 


zu ładunków w I kwartale br. 
|w 109,5 proc., a plan przewo- 
| zu pasażerów w 103,9 proc. 
| 
* 

BUKARESZT (PAP). 
1 milion robotników  rumuń- 
| skich zaciągnęło warty pracy 
|dla uczczenia święta 1-majo- 
|wego. W toku realizacji zobo- 
(wiązań 1-majowych robotnicy 
lfabryki traktorów w mieście 
Stalin zwiększyli wydajność 
| pracy o 30—40 proc. i zaoszczę- 
dzili przeszło 100 tys. lei, 


$ 
PHENJAN (PAP). Współza- 
|wodnictwo l-majowe, podjęte 
|przez robotników koreańskich, 
przebiega pod hasłem  zwięk- 
'szenia wydajności pracy i 


Likwidacja Rady Sojuszniczej dla Japonii 
nowym bezprawnym aktem rządu 
Stanów Zjednoczonych 


Oświadczenie przedstawiciela ZSRR gen. Kisłenko 


gotowanie nowej wojny na Da- 
lekim Wschodzie. 


Likwidacja Rady Sojuszniczej 
|dla Japonii jest ukoronowaniem 
polityki rządu USA, polityki 
brutalnego naruszania przez 
USA swych zobowiązań wobec 
Japonii. Dzieje się tak, mimo, 
że Rada Sojusznicza, jak wia- 
domo, nie spełniła bynajmniej 
| wszystkich swych funkcji nało- 


żonych na nią przez uchwałę | 


moskiewskiej konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA i Wiełkiej Bryta- 
nii z 1945 roku, do której przy- 
łączyły się później Chiny. 

W wyniku narzuconego Japo- 
nii separatystycznego traktatu 
pokojowego i wspomnianego 
„paktu bezpieczeństwa“ w Ja- 
ponii pozostają nadał wojska 


'tu wynika chociażby z faktu, że ' ponownie tworzą liczne organi- | amerykańskie, co podkreśla za- 


podejmuje się go w związku z 
bezprawnym  separatystycznym 
traktatem pokojowym z Japo- 
nią, zawartym z pogwałceniem 
. odpowiednich międzynarodo- 
wych porozumień w sprawie 
Japonii, a mianowicie deklara- 
cji kairskiej j poczdamskiej, po- 
rozumienia jałtańskiego, uchwał 
Komisji do Spraw Dalekiego 
, Wschodu j deklaracji Narodów 
Zjednoczonych z dnia 1 stycz- 
nia 1942 roku. 


Przez cały czas okupacji Ja- 
ponii, jeszcze przed zawarciem 
separatystycznego traktatu po- 
kojowego, rząd USA poważnie 
naruszał wspomniane  porozu- 
mienia w sprawie Japonii. Na- 
leży przede wszystkim wskazać 
na politykę ograniczania i li- 
kwidacjj praw į swobód demo- 
,kratycznych narodu japońskie- 
| go i systematycznego ogranicza- 
nia ustawodawstwa pracy przez 
amerykańskie władze okupacyj- 
ne, wbrew deklaracji poczdam- 
skiej z dnia 26 lipca 1945 roku 
i uchwale Komisji do Spraw 


tyzacji Japonii. 


Deklaracja poczdamska i u- 
zgodnione decyzje Komisji do 
Spraw Dalekiego Wschodu prze- 
widują likwidację  militaryz- 
imu japońskiego i niedopuszcze- 
' nie do jego odrodzenia. Prakty- 
ika ubiegłych lat, a zwłaszcza o- 
| gtatniego okresu wykazuje, że 
|amerykańskie władze okupa- 
l cyjne, brutalnie depcąc uzgod- 


Dalekiego Wschodu o demokra- | 


'zacje militarystyczne i ultrana- 
| cejonalistyczne. 


| Kontynuowaniem tej polity- 
Iki, wyraźnie sprzecznej z Zo- 
jbowiązaniami przyjętymi przez 


| rząd USA wobec Japonii, było 


| zawarcie 
į traktatu pokojowego z Japonią. 
Zawarcie tego traktatu wyka- 
‘zuje jak dalexo posunął się 
| rząd Stanów Zjednoczonych w 
| swej polityce przekształcania 
! Japonli w swą bazę wypadową 
'na Dalekim Wschodzie. Z tego 
właśnie powodu, separatystycz- 
nego traktatu pokojowego z Ja- 
ponią i tzw. paktu bezpieczeń- 
stwa, przy pomocy którego Ja- 
ponia staje się państwem zależ- 
nym od USA i ma podporządko- 
wać swe interesy narodowe a- 
gresywnym celom  amerykań- 
skich kół rządzących, nie moż- 
na inaczej kwalifikować niż ja- 
ko układ mający na celu przy- 


R 


' Projekt amnesti 


(() MOSKWA (PAP). Agencja 
i TASS podaje z Tokio: 
Dziennik „Asahi“ donosi, iż 
rząd japoński postanowił ogło- 
sić masową amnestię w związ- 
ku ze zbliżającym się terminem 


|nego traktatu „pokojowego“. 


separatystycznego | 


|leżność Japonii. W ten sposób 
| położenie Japonii faktycznie nie 
zmienia się. Jest ona w dal- 
|szym ciągu krajem okupowa- 
|nym ze wszystkimi wynikają- 
jcymi stąd ujemnymi skutkami 
idla jej niezawisłości narodowej 
i suwerenności państwowej. 
Odpowiedzialność za taką sytu- 
ację spada oczywiście przede 
wszystkim na rząd Stanów 
Zjednoczonych. Rząd radziecki, 
|który domaga się wycofania z 
(Japonii wszystkich wojsk oku- 
'pacyjnych i zawarcia prawdzi- 
i wego traktatu pokojowego z 
Japonią z udziałem wszystkich 
zainteresowanych państw, nie 
może ponosić żadnej odpowie- 
dzialności za tę sytuację. 


|  Pełniący obowiązki przewod- 
|niczącego Rady — Bond kilka- 
| krotnie próbował brutalnie 
przerwać przemówienie gene- 
rała Kislenko. 


i dla japońskich 


zbrodniarzy wojennych 


Amnestia ta obejmie prze- 
szło milion osób i — jak wyni- 
ka z wiadomości dziennika 
„Asahi“ dotyczyć ona bę- 
dzie przede wszystkim japoń- 
| skich zbrodniarzy wojennych, 
| znajdujących się w więzieniu 


| 


elementów demokratycznych. 


Ponad | 


niony w zakładech, którymi 


| przedterminowo 
| produkcyjny. 


roczny plan 


| Przygotowania w Holandii 


HAGA (PAP)  Ogólnoholen- 
jderski komitet l-majowy na- 


| kreślił bogat ogra i Se > WE | 
NE RoC 'nek Drogowy PKP w Goleniowie, Miejski Za- 


rząd Budynków Mieszkalnych w Wałczu, Gmin- 
Spółdzielnia „SCh* w Kobielach Wielkich, 
ZMP-owcy z Zakładów  Roszarniczych w Pile, 
'Szkoła Podstawowa w Księżopolu, MHD w Ży- 
Państwowe Technikum  Mleczarskie | 
we Wrześni, załoga m/s „Warmia“, Politechnika | 
Szkoła Podstawowa w Młyniaku, Od- | 
Wojewódzki Centrali Spółdzielni Inwali- 
dów w Warszawie, gromada Wychodne, Kolejo- 


,stości W wielu zakładach pra- 
icy odbywają się z okazji zbli- 
| żającego się święta 
| poświęcone walce © pokój. 
| Trwają przygotowania do de- 


,monstracji l-majowych w Am- | 
|sterdamie, Hadze, Rotterdamie | 


|i innych miastach. Na ścianach 
| jawiły się hasła, które głoszą: 
|»Wszyscy na demonstrację 1- 
majową!* „Niech żyje pokój!“ 
„O Pakt Pokoju między pięcio- 
'ma wielkimi mocarstwami!“ 


| Walki w Korei 


naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym w dniu 24 bm. donosi, że 
jednostki armii ludowej w ści- 
słym współdziałaniu z oddziała- 
mi ochotników chińskich kon- 
tynuowały walki z nacierają- 
cym nieprzyjacielem, zadając 
mu straty w ludziach i sprzęcie. 

Oddziały artylerii przeciw- 
| lotniczej i strzelcy-niszczyciele 
| samolotów zestrzelili trzy samo- 
loty nieprzyjacielskie, 


Proces dywers antów USA 


w (zechosłowacji 


(f) PRAGA (PAP). W Pradze 
| rozpoczął się proces 6-osobowej 
grupy kierowniczej szpiegów 
i dywersantów, którzy przygo- 
towywali spisek przeciwko Re- 
publice Czechosłowackiej. 

Na ławie oskarżonych zasie- 
dli: b. czołowy działacz partii 
agrarnej J. Kepka, b. deputo- 
wany do parlamentu z ramie- 
nia partii agrarnej A. Hloupek, 
urzędnik Banku Inwestycyjne- 
go w Pradze F. Topol, b. ob- 
szarnik O. Czapek, b. deputó- 
wany do parlamentu z ramie- 
nia tzw. partii „zjednoczenie 
narodowe“ i inni. 

Oskarżeni zmierzając do przy- 
wrócenia kapitalizmu w Cze- 
chosłowacji, stworzyli spiskową 
organizację nielegalną i usiło- 
wali tworzyć bandy terrory- 
styczne. Prowadzili oni jedno- 
cześnie robotę szpiegowską na 
rzecz imperializmu amerykań- 
skiego i uprawiali sabotaż go- 
spodarczy, zwłaszcza w rolnic- 
twie. 


List 136 duchownych 
amerykańskich 


do Trumana 


(£) NOWY JORK (PAP). 136 
wybitnych duchownych amery- 
kańskich wystosowało niedawno 
do Trumana list otwarty, w 
którym poddają ostrej krytyce 
politykę wewnętrzną i zagra- 
niczną kół rządzących USA. 

Duchowni amerykańscy w li- 


I ście swym domagają się, aby 
; wszystkie rozbieżności między 
| wielkimi mocarstwami zostały 


(uregulowane w drodze rozmów. 
„Bomba j blokada — piszą oni 
|— nie mogą zastąpić przyjaź- 
| ni i wymiany handlowej”. U- 
|prawiana przez koła rządzące 
USA „błędna polityka może o- 
znaczać jedynie kontynuowanie 
rozlewu krwi i dalsze zaprze- 


wejścia w życie separatystycz- Sugamo. Amnestia nie obejmie ; paszczenie cennych dóbr ma- |R 


| terialnych*". . 


konierencja Moskiewska w oczach Zachodu 


W okresie przygotowań do 


Międzynarodowej 


Gospodarczej w Moskwie i na- l nej ze Wschodem. Niemcy 
głosi 
| zawsze w ożywionych 


wet w ciągu pierwszych dni jej 
obrad dyrygowana z Waszyng- 
tonu prasa zachodnia ograni- 
czała się do kwitowania Kon- 
ferencji jako „imprezy propa- 
gandowej'. Kiedy po zakończe- 
niu Konferencji jej sekretarz 
generalnv Chambeiron podał do 
wiadomości, że w rezultacie na- 
wiązanych kontaktów zawarto 
transakcje na sumę około 500 
milionów dolarów. poważniejsze 
dzienniki kapitalistyczne „po- 


szly po rozum do głowy“ i ra-. 


dykalnie zmieąiły ton. 


„Bodziec 
dla rozwoju handlu 
międzynarodowego" 


Tygodnik brytyjski „Specta- 
tor" notuje: „Bez względu na 
propagandowy aspekt konfe- 
rencji może się z niej wyłonić 
nader pożądany bodziec dla 
rozwoju handlu międzynarodo- 
wego, co z kolei może pociąg- 
nąć za sobą redukcję napręże- 
nia politycznego". 

Francuski katolicki 
„La Croix" pisze: „Już dziś 
wielu przemysłowców zachod- 
nich. którzy zbojkotowali kon- 
ferencję na skutek solidarności 
ze swymi rządami. poczyna te- 
go żałować. Już od dłuższego 
czasu czują się oni coraz gorzej 
w strefie dolara, w której ich 
możliwości są nader ograni- 
czone“. Szczególnie dobitnie 
występują takie nastroje w 
Niemczech Zachodnich, gdzie 
kwóstia handlu z krajami 
mokratycznymi wiąże się ści- 
śle z zagadnieniem zjednocze- 
nia kraju. Izba Handlowo Prze- 


dziennik 


mysłowa w Dortmund opubli- | 


kowała rezolucję wzywającą 


| przeciwstawienia się dyskrymi- | 
Konferencji | nacji handlu republiki federal- | legacji amerykańskiej była wy- 


rezolucja — pozostawały | 
stosun- 
kach gospodarczych ze Wscho- 
dem i głównym zadaniem re- | 
publiki federalnej jest  pod-, 
trzymanie tych dawnych zdro- 
wych tradycji gospodarczych... 
Fakt. że oficjalni przedstawi- 
ciele przemysłu zachodnio-nie- 
mieckiego nie brali udziału w 
Konferencjj w Moskwie nie 
może być w żadnym wypadku | 
rozumiany jako rezygnacja Nie-, 
miec z handlu ze Wschodem". 
Pod presją opinii publicznej 
Komisja Spraw Zagranicznych 
Bundestagu uchwaliła jedno- 
myślnie rezolucję, w której do- 
maga się zagwarantowania Tri- 
zonii „pełnej swobody w han- 
dilu ze Wschodem“, 


Nawet najbardziej proame- 
rykańskie koła zachodnie doszły 
do wniosku, że argumentacja 
polegająca na przedstawianiu 
Konferencji Moskiewskiej jako 
„propagandowej imprezy“ za- 
wisła w powietrzu. Przewod- 
niczący delegacji brytyjskiej na 
Konferencję w Moskwie Boyd 
Orr w wywiadzie dla tygodni- 
ka „Sunday Pictorial“ stwier- 
dził, że handlowcom brytyjskim ' 
udało się zawrzeć kontrakty, 
na eksport wyrobów włókien- 
niczych i obuwia na sumę 80: 
milionów dolarów. 


de- | 


Rozmowy przeprowadzone na , 
Konferencji „dopomogły do, 
lepszego wzajemnego  zrozu- ; 
mienia“. , Konferencja była 


, dzie 


Jak wiadomo, szczupłość de- 


nikiem bezwzględnej presji De- 
partamentu Stanu. W obliczu 
sukcesu Konferencji Moskiew- 
skiej nawet dzienniki ściśle 
związane z Waszyngtonem zda- 
ły sobie jasno sprawę, iż tak- 
tyka Departamentu Stanu za- 
wiodła na całej linii. 


Departament Stanu — 
„wyjątkowo niemądry“ 


Tak np. „New York Post“ 
krytykuje oficjalne deklaracje 
Departamentu Stanu na temat 
Konferencji jako „wyjątkowo 
niemądre i bezskuteczne“. 
Dziennik pisze: „O ile USA nie 
postarają się szybko o otwar- 
cie nowych rynków zbytu dla 
zachodniej Europy, tamtejsi 
kupcy i przemysłowcy będą 
przewracalj się nawzajem w 
wyścigu ku negocjacjom han- 
dłowym z ZSRR i z innymi kra- 
jami komunistycznymi". 

Londyński „Daily Mail“ pi- 
sze: „Efekt rosyjskich ofert, 
przede wszystkim we Wielkiej 
Brytanii jest niezaprzeczalny". 
„Daily Mail“ sugeruje, przy 
tym, iż Departament Stanu bę- 
próbował uniemożliwić 


zrealizowanie transakcji zawar- : 


tych w Moskwie. Domysły te 
potwierdził minister Acheson 
obwieszczając 19 bm., że Stany 
Zjednoczone będą w dalszym 
ciągu „w całej pełni“ konty- 
nuować politykę ograniczania 
handlu ze Wschodem. 

Rosnąca presja amerykańska 


|żliwiają swym partnerom wszel- 
' kie próby polepszenia swej sy- 
tuacji gospodarczej. W ślad za 
i Włochami i Danią 18 bm. ostry 
protest w sprawie ograniczeń 
gospodarczych wystosował do 
Waszyngtonu rząd brytyjski, 


Brytyjskie memorandum 


„Amerykańskie restrykcje 
handlowe osłabiają stanowisko 
Wielkiej Brytanii jako efektyw- 
nego alianta.. Powstaje kwestia, 
czy Wielka Brytania będzie w 
stanie w tych warunkach kon- 
tvnuować swe wysiłki w kie- 
runku zapewnienia sobie dola- 
rów na zasadzie lojalnej konku- 
rencji handłowej*. Nota bry- 
tyjska przyszła w momencie, w 
którym w Kongresie USA deba- 
tuje się nad dalszymi ograni- 
czeniami importu m. in. propo- 
nowane jest zmniejszenie o 50 
procent wwozu wielu ważnych 
artykułów. 

Cała prasa brytyjska udzieli- 
ła pełnego poparcia nocie swe- 
go rządu, a tygodnik „New 
Statesman and Nation“ domaga 
się od USA, aby — wobec za- 
mykania własnego rynku — 
„rozluźniły przepisy ustawy 
Battle'a". Angielskie memoran- 
|dum jest wyrazem zaostrzają- 
jcych się sprzeczności w łonie 
bloku atlantyckiego. Wywołało 
jono zaniepokojenie w oficjal- 
nych kołach USA. 


Wyrazem tego jest wypo- 
wiedź „New York Timesa“, 
który stwierdza m. in.: „Poli- 


tyka amerykańska przekłada- 
jaca interesy niewielkiej gru- 
"py amerykańskich przemysłow- 


„bardzo ważnym wydarzeniem“. nie może jednak zniweczyć na- | ców ponxd interesy zagranicz- 


Zapytany, czy ma jakieś po- | turalnego ciążenia pokojowego | nych 


wody do niezadowolenia z po- | 
wodu swego pobytu w Moskwie | 
Boyd Orr odpowiedział: „Nie / 
mam żadnych uwag krytycz- 
„nych poza tą, że wolałbym, 


przemysłu  zachodnio-europej- 
skiego ku rozwijającym się 
wciąż rynkom zbytu w krajach 
demokratycznych. Nie może zni- 
weczyć tym bardziej, że USA w 


rząd Adenauera „de użycia ca- | by delegacja amerykańska była | dziedzinie handlu pomiędzy kra- 


łego swego wpływu w 


celu ; liczniejsza", 


| jami kapitalistycznymi uniemo- 


producentów dostarcza 
deskonałej amunicji dla propa- 
gandy Moskwy. Polityka ta 
potwierdza słuszność oskarżeń, 
że USA mówią o wolnym han- 
dlu wyłącznie w odniesieniu do 
innych krajów a nie do siebie, 
że jesteśmy gospodarczymi dy- 


jletantami, którzy myślą, że mo- 
„gą eksportować bez jednocze- 
snego importu i że jesteśmy za- 
interesowani 
sypywaniu zagranicznych ryn- 
jków naszymi towarami, a od- 
,mawiamy naszym sojusznikom 
|prawa do handłowania na tu- 
| tejszym rynku.“ 


„O wymianę handlową 
iwe wszystkich kierunkach“ 


Wszystkie tego rodzaju głosy 
amerykańskie nie oznaczają 
wcale zmiany w dyskrymina- 
| cyjnej polityce USA. Agencja 
| UP przyznając, iż zostały one 
niejako wymuszone na oficjal- 
nych czynnikach  amerykań- 
skich „znacznym sukcesem pro- 
pagandowym ZSRR na Konfe- 
rencji Moskiewskiej* stwierdza 
zarazem, że o rozszerzeniu ryn- 
ku amerykańskiego nie może 
być mowy. Toteż dziennik „La 
Croix", podsumowując sytuację, 
pisze: „Tym, których mógł zdzi- 
|wić niewątpliwy sukces Konfe- 
rencji Gospodarczej w Moskwie. 
i należy udzielić kilku wyjaśnień 


l 


|| 
i 
I 


|znajdują się w impasie gospo- 
|darczym. Nie wystarczy pro- 
|dukować, trzeba również sprze- 
| dawać. Tymczasem z powodu 
| podziału świata, rynki światowe 
uległy znacznemu  ogranicze- 
niu... Sytuacja jest tym bar- 
dziej poważna, że przed eks- 
porterami zachodnimi zamknię- 
te są w praktyce rynki amery- 
kańskie, chronione wysokimi 
cłami.* Konkluzja: 


„W chwili, gdy wszędzie (na 
Zachodzie) wzrasta bezrobocie, 
jest rzeczą konieczną, aby wy- 
miana międzynarodowa rozwi- 
'jała się we wszystkich kierun- 
kach, również w kierunku 
Wschodu, gdzie możliwości są 
| olbrzymie.“ 


K. W. 


zebrania | 


| domów Amsterdamu i Hagi po- .! 


(1) PEKIN (PAP). Dowództwo | 


wyłącznie w za-. 


| pozwalających im na zrozumie- | 
!'nie rzeczy. Państwa zachodnie... ! 


Listy do towarzysza Bieruta 
2 meldunkami o zobowiązaniach 
ipozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin 


| Podajemy kolejny wykaz listów z zobo- 
| wiazaniami i życzeniami, napływającymi do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 


60 rocznicy Jego urodzin. L 
Zasadnicza Szkoła 
| w Strzelcach Opolskich, 
Elektrotechniczne w Krakowie, 
ramiczna Przemysłu Ludowego 


| w Zduńskiej Woli, ZMP-owcy z gminy Żabiko- 
i wo, Zasadnicza Szkołą Metalowa į Państwowe 
Technikum Mechaniczne j Elektryczne we Wrze. 


Szkoła Podstawowa Nr 1 
w Ćmielowie, 


śni, 
' Nadleśnictwo 


towo-Konserwatorska Nr 10 w 


na 


rardowie, 


Łódzka, 
dział 


we Zakłady Gastronomiczne w 


stawowa w Suliczewie, Szkoła 
ca st. licealnego w Wyszkowie, 


Spożywczego w Gdańsku, Szk 


na Organizacja „SP* we Lwó 


Wojewódzka „SP“ 


kalnych Łódź-Północ, 


Borzęcino, 
ZMP-owcy węzła 


kolejowego 


! owcy z kopalni 


Do Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej 

Pana Bolesława Bieruta 

| Warszawa 
W dniu 60-lecia Pańskich 

| urodzin Prezydium Izby Ludo- 

EA: Niemieckiej Republiki De- 


mokratycznej śle Panu pełne 
|czci pozdrowienie. 
| Pozdrowienie to składamy 


|Głowie Państwa Polskiego, złą- 
czonego z nami przyjaznym są- 
|jsiedztwem i wspólnymi intere- 
sami, skierowanymi ku utrwa- 
jleniu pokoju i zabezpieczeniu 
| osiągnięć demokratycznych oraz 
| Narodu, który tak samo jak i 
[nasz wkłada swe najlepsze siły, 
laby na bazie wielkiej radziec- 
i kiej inicjatywy pokojowej usu- 


wojen, aby wszystkim pokój 
miłującym narodom zabezpie- 
czyć budowę nowego życia 
i drogę w szczęśliwą przyszłość. 
JOHANNES DIECKMAN 
| Przewodniczący Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


* 


Polska Zjednoczona 
Robotnicza 


Warszawa 
Drogi Towarzyszu. 
Z okazji 60-tej rocznicy Wa- 
jszych urodzin Komunistyczna 
| 


Na marginesie 


Metalowo - Budowlana 
Centralne 


Zarząd Gminny 
| ZSCh w Lubominie, Spółdzielnia Pracy Remon- 


nikum Administracyjno-Handlowe w Biskupcu, | 
Szkoła Podstawowa w Roszkowie, Szkoła Pod- | 


bryka Pomp, gromada Wielka Rokicka, Nakiel- 
skie Zakłady Mechaniczne i Odlewnia, Techni- 
kum Statystyczne w Gdyni, Technikum Handlo- 
we MHW w Bydgoszczy, Technikum Przemysłu 


w Paczkowie, Koło ZMP w Gostyniu, III Konfe- 
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMP w Miast- 
ku, ZMP przy PSS w Kole n/Warką, Powszech- 


w Koszalinie, 
z Kursu Czeladników Piekarskich w Głuchoła- 
zach, gromada Gostyczna, Koło ZMP w Janowie, 
ZMP przy Miejskim Zarządzie Budynków Miesz- 
ZMP przy ZPW im. K. 


Liceum Pedagogiczne w Olsztynie, 


| Tryb., Szkoła Felczerska Nr 1 w Krakowie, mło- | 
dzież ZMP i SP w gminie Pawłowiczki, ZMP- 
węgla kamiennego 
Wschód“, Zakłady Mechaniczne im. Józefą Sta- | 
i lina w Łabędach, ZMP przy PGR Tuczno, Dy- | 
rekcja Okręgowa Szkolenia Zawodowego w Lu- | 


wać niebezpieczeństwo nowych | 


Partia ' 


Podstawowa w 
dlowe CUSZ w 
isty nadesłały: 
mitet 
Warsztaty 
Wytwórnia Ce- 
i Artystycznego 


charach, Szkoła 


w Pabianicach, l 
montowie, 


| szczy, Związek 
skiego w Bedli 
czewie, Szkoła 
Podstawowa w 


Oleśnicy, Odci- 


czkowię, 


w Piasecznie, 


Kłodzku, Tech- | Wyższa Szkoła 


cienku, Szkoła 
Ogólnokształcą- 
Warszawska Fa- 


oła Podstawowa 


Komenda 
ZMP-owcy 


wku, 


żyna harcerska 


w Piotrkowie | 
Młodzieżowych 


„Zabrze- 


w Warszawie, 
wie. 


Partia Finlandii pozdrawia Was, 
kierownika Polskiej Zjednoczo- 
ne, Partii Robotniczej i Prezy- 
denta Polskiej Republiki Lu- 
dowej. Olbrzymie budownictwo 
realizowane przez naród polski 
w ścisłej współpracy ze Związ- 
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich j pod Waszym kie- 
rownictwem, jest jeszcze jed- 
nym dowodem słuszności i pra- 
wdziwości nauki Marksa, Engel. 
sa, Lenina, Stalina i daje nam, 
komunistycznym partiom kra- 
jów kapitalistycznych, wielki 
przykład, uskrzydlający nas do 
naszej wspólnej walki o zwy- 
cięstwo obozu demokracij i so- 
cializmu na całym świecie. Ży- 
czymy Wam. drogi towarzyszu, 
długich lat życia i zdrowia dla 
dalszej owocnej pracy dla do- 
bra narodu polskiego i całej lu- 
dzkości. 
Komitet Centralnv 
Komunistycznej Partii Finlandii 
PESSI ALTONEN 


c * 

Do 

Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej 

Towarzysza 

Bolesława Bieruta 

Warszawa 

| W imieniu naredu mongol- 
| skiego, Rządu Mongolskiej Re- 
| publiki Ludowej i swoim włas- 


w  Budzieszowicach, 
w Bralinie, Szkoła Podstawowa Nr 2 w Skier- 
niewicach, drużyna harcerska w Żelaznej, Koło 
Sportowe ZS Górnik w Zabrzu, Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w Zabrzu, 
Szkoły Podstawowej w Lubsku, drużyna harcer- 
ska przy Szkole Podstawowej w Wrzącej Wiel- 
kiej, SP w gromadzie Warszowice, Zarząd Okrę- 
gu Ligi Lotniczej w Białymstoku, harcerze dru- 
żyny im, gen. Świerczewskiego przy Szkole Pod- 
stawowej Nr 9 w Gdańsku, Koło ZMP przy spół. 
dzielni produkcyjnej „Zgoda“ w Górkach, dru- 


w Dąbrowie Tarnowskiej, 
przy Szkole Podstawowej w Chróścinie, druży- 
na harcerska przy Szkole Podstawowej w Dem= 
Świerczewskiego w Łodzi, Koło ZMP z gromady | bełinie, ZMP-owcy Zasadniczej Szkoły Chemicz- 
nej Min. Przemysłu Chemicznego w Dębicy, Za- 
rząd Szkolny ZMP w Nidzicy, Uczestnicy Zjazdu 


blinie, Szkoła Podstawowa w Bąkowie, Szkoła 


Gołąbkowicach, Technikum Han- 
Słupcy, PKP w Płocku, Techni- 


kum Finansowe Min. Finansów w Płocku. Ko- 
Rodzicielski 
w, Ostrołęce, Szkoła Podstawowa w Kruszewie, 
Szkoła Podstawowa w Pasiekach, Szkoła Ener- 
getyczna w Jarosławiu, 
w Domaszowicach, Szkoła Podstawowa w Ku-. 


w Dąbrówce, nauczyciele 


Szkoła Podstawowa 


Podstawowa Nr 20 w Szczecinie, 


Szkoła Podstawowa w Krzyżanowie, Szkoła Pod. 
stawowa w Klukach, Szkoła Podstawowa w Kli- 
Szkoła Podstawowa w Lubomierzu, 
Technikum Mechaniczno-Elektryczne w Bydgo- 


Zawodowy Nauczycielstwa Pol- 
nie, Szkoła Podstawowa w Gul- 
Podstawowa w Zielinie, Szkoła 
Stobnicy, Szkoła Podstawowa 


w Barkowicach, Technikum Handlowe w Łań- 
cucie, Liceum Administracyjno-Handlowe w Pa- 
Zasadnicza Szkoła Metalowa w Pa- 
czkowie, Szkoła Ogólnokształcąca st. licealne$o 


Szkoła Podstawowa w Ujściu, 


Szkoła Podstawowa w Gomulinie, PDT w Pru- 
szkowie, Szkoła Podstawowa Nr 2 w Łabędach, 


Ekonomiczna w Szczecinie, dru- 


żyna harcerska im. Olega Koszewoja w Kroś- 


Podstawowa w Ujejściu, ZMP 
ZMP-owey przy POM 


harcerze ze 


przy Szkole Podstawowej Nr 1 
drużyna harcerska 


Przodowników w Opolu, Publi- 


czna Średnia Szkoła Kolejowa w Poznaniu, Za- 
sadnicza Szkoła Górnicza w Sobięcinie, studen- 
ci I roku Wydz. 


Planowania Handlu SGPiS 
Akademia Medyczna w Warsza- 


Depesze do Prezydenia RP 
łowarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy urodzin 


nym ślę Wam, pełnemu chwały 
iprzywódcy zaprzyjaźnionego na- 
rodu polskiego i Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej 
serdeczne pozdrowienia i gorą- 
ce życzenia z okazji 60-lecia 
Waszych urodzin. 

W imieniu narodu mongol- 
skiego, który z uczuciem głębo- 
kiego szacunku i sympatii śledzi 
ogromne osiągnięcia narodu pol- 
skiego w budowie socjalizmu w 
Waszym kraju, przesyłam Wam 
najlepsze życzenia dobrego 
zdrowia i długich lat życia dla 
dobra zaprzyjaźnionego narodu 
polskiego, dla dobra wielkiej 
walki.o pokój, której przewodzi 
wspólny przyjaciel naszych na- 
|rodów — Wielki Związek Ra- 
dziecki. 

SEDENRAL 

Zastępca Premiera Rządu 

Mongolskiej Republiki Ludowej 


* 


Nadeszły również depesze gra- 
tulacyjne od sekretariatu Szwaj- 
carskiej Partii Pracy, bulgar- 
skiego Komitetu Przyjaźni i 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą, od Włosko - Polskie- 
go Towarzystwa Kulturalnego 
w Rzymie, od Towarzystwa 
Szwedzko-Polskiego w  Sztok- 
holmie i od Towarzystwa Fiń- 
sko-Polskiego w Helsinkach. 


| Dobra rada dla pana Rinke 


| Herr Rinke się gniewa! Herr 
inke protestuje! 

| Rinke jest rzecznikiem tzw. 
' „ziomkostwa ślązaków* w Tri 
PI T. zw. „ziomkostwo ślą- 
! zaków“ jest w rękach Adenauc- 
|ra i Mac Cloy'a jednym z na 
jrzędzi podsycania 
niemieckiego rewizjonizmu i 
i szowinizmu, jest jednym z v- 
środków organizowania  wście- 
|kłej antypolskiej nagonki. 
„Ziomkowie* mają swój organ 
| prasowy, który zwie się „Der 
| Sehlesier*. I w tym to właśnie 
| organie pan Rinke wyłożył 
| swoje pretensje do Po!ski. 

„Wiarogodne meldunki — pi- 
sał z żalem Rinke — wskazują 
! na to, iż Polska przeprowadza 
| niezwykle intensywną indu- 
strializację Śląska", 

Tak. To jest niewątpliwa 
prawda. W pełni wiarogodne 
| meldunki, zamieszczane w co- 
dziennej prasie polskiej w ca- 
jłej rozciągłości potwierdzają 
; wypowiedzi pana Rinke. Po- 
| twierdzają również jego dalsze 
wywody o tym, że wydobycie 
węgla w kopalniach śląskich 
jest ' modernizowane i mecha- 
nizowane, że przeprowadzana 


| Kolarze Bułgarii, 

| Polonii Francuskiej i FSGT 
przybyli do Warszawy 

W czwartek 24 bm. w godzinach 


popołudniowych przybyły (po- 
'za drużyną NRD — o czym pi- 
iszemy na stronie 4-ej) samolo- 


tami do Warszawy 3 dalsze zagra- 
 niczne ekipy kolarzy — uczestników 
V Międzynarodowego Wyścigu Po- 
koju. „Trybuny Ludu“, „Neues 
| Deutschland“ | ,„„Rudeho Prava'. 
! Są to: drużyna bułgarska w 


| Kocew, Dimitrow, Kolew i kierownik 
| Gienow. Drużynie towarzyszą: trener, 
masażysta, mechanik oraz przedsta- 
wiciel dziennika „Rabotniczesko 
Dieło“ red. Szulew. Zawodnicy buł- 
garscy są bardzo młodzi. Przeciet- 
ny ich wiek wynosi 22 — 24 lat. 
Drugą drużyną. która przybyła 
we czwartek do Warszawy jest re- 
prezentacja Polonii Francuskiej. W 
skład drużyny wchodzi czterech za- 
wodników: Stablewski Jan, Seliga 


Henryk, Kuźnicki Jan, Kruszyna 
Ryszard. Najmłodszymi członkami 
drużyny są Stablewski i Kruszy- 


na. którzy mają po 20 lat. Kuź- 


nicki ma 22 a Seliga — 27, 


zachodnio- | 


składzie Dimow, Kristew, Bobczew, | 


jest planowa elektryfikacja 
| wszystkich obiektów przemysło 
! wych, 

Osiągnięciami w dziedzinie 
industrializacji Śląska cieszą 
się wszyscy Polacy. 
, A Herr Rinke się gniewa. 
Pan Rinke woła o pomstę do 
nieba, że Polska przeobraża o 
błicze Dolnego Śląska, który byl 
dawniej „Śpichlerzem zbożo 
wym“ Niemiec, a dziś zamienia 
się w okręg przemysłowy. Ta: 
kie nieszczęście! Pomyśleć stra- 
sznie! Dył Dolny Śląsk zacofa- 
nym, sztucznie powstrzymywa- 
nym w rozwoju okręgiem. 
Z którego imperialistyczne 
Niemcy czerpały bogate so- 
ki. Aż tu nagle przyszli jego 
prawowici właściciele, Polacy i 
przekształcają go w przemysto- 
wy, bogaty rejon swojej rozwi- 
jającej się, potężniejącej ojczy- 
zny. 

Herr Rinke protestuje! I nie 
przypadkiem jego glos brzmi 
na taka samą nutę, jak giosy 
Zarembów i Mikołajczyków, o- 
burzonych industrializacją Pol- 
ski. Wrogowie Polski, czy to ja- 
wni hitlerowcy, jak pan Rinke, 
czy też siugusi amerykańsko-hi- 


Wraz z reprezentacją Polonii 
Francuskiej przybyli również repre- 
zentanci francuskiego sportu robot- 
niczego — FSGT. W skład drużyny 
FSGT wchodzą: Garnier, Jonet, La- 
urent braz kierownik Sido. 

i w najbliższych dniach przybeda 
pozostali reprezentanci Polonii 
| Francuskiej oraz FSGT. 


3 
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| Konferencja prasowa 
w Berlinie 
| w sprawie Wyścigu Pokoju 

BERLIN. W lokalu redakcji 
„Neues Deutschland“ w Berlinie od- 
była się pod przewodnictwem szefa 
Urzędu Informacji NRD prof. Ei- 
słera konferencja prasowa poświę- 
cona V Międzynarodowemu Wyścių 
gowi Pokoju Warszawa — Berlin 
— Praga. 

Zagajając konferencję, na której 
obecni byli przedstawiciele prasy 
niemieckiej i zagranicznej. prof. 
Eisier podkreślił, że największa im- 
preza sportowa w Europie, jaką jest 
V Międzynarodowy Wyścig War- 


tlerowskiego imperializmu, jak 
panowie Zaremba i Mikołajczyk 
są przeciw temu, co stanowi 
dumę Po!ski, jej siłę, co stano- 
wi o jej rozkwicie i wzroście 
dobrobytu. Są przeciw indu- 
strializacji. 

Chcieliby, i Herr Rinke i pan 
Zaremba i pan Mikołajczyk. że- 
by nie tylko Śląsk, ale żeby Pol. 
ska cała stała się „Śpichłe zem” 


nechitlerowskiej Trizonii, im- 
perialiscycznych grabieżców. 
Chciałyby dusze do raju.. ale 


nie wpuszczają. A że nadcziel 
jest coraz mniej, więc do bez- 
czelności dochodzi strach. 

Strach można powiedzieć uza- 
sadniony. Rinke bije na trwoge, 
wołając, że skoro Polska indu- 
strializuje Śląsk, to znaczy. że 
zostanie tem na zawsze i 
„zwrócić" go nie ma zam'aru. 

Rzeczywiście. I zgodne są w 
tym z Polską Niemiecka Remi- 
blika Demokratyczna i si'y de- 
mokratyczne w Trizonii i bojo- 
wnicy o pokój na całym świe- 
cie. 

Panu Rinke pozostaje jedno 
wyjście. Zawyć z rozpaczy. Do 
księżyca. 


B. Sz. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


W imieniu głównego komitetu 
organizacyjnego Wyścigu Pokoju w 
NRD sprawozdanie z dotychczaso- 
wych przygotowań do Wyścigu na 
terenie Niemieckiej Republiki De- 


mokratycznej złożył red. Max 
Schlosser. $ 
Burmistrz położonego nad gra- 


nicą na Odrze i Nysie miasta Goer- 
litz, gdzie znajduje się meta piate- ` 
go etapu Wyścigu, ogłosił odezwę, w 
której wzywa ludność miasta do ser 
ńecznego przyjecia uczestników Wy- 
scigu, a szczególnie przedstawicie- 
1% połączonego z NRD bratnią przy- 
lażnią narodu polskiego. 4 


„Zwycięstwo 
siatkarzy polskich w NRD 


BERLIN. Przebywająca w NRD 
ekipa słatkarek i siatkarzy polskich 
rozegrała w Halle towarzyskie spot- 
kania z mistrzem NRD Wissen- 
schaft Halle. 

Spotkania zakończyły się zdecy- 


szawa — Berlin — Praga stać bę- 
dzie pod znakiem przyjaźni mię- 


dowanym zwycięstwem drużyn 
polskich. Mężczyźni zwyciężyli 3:0 


dzy narodami t niezłomnei walki of (15:3, 15:3, 15:1). Kobiety wygrały 


pokój. 


również 3:0 (15:1, 13:5, 15:2). 
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TRYBUNA LUDU 


Projekt szkicowy Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 


Widok od AL 


Marchlewskiego 


Foto CAF 


Osiągniecia i braki 
w powiecie świeckim 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Wysunięty bardziej na pół- 
noc województwa  bydgoskie- 
go powiat Świecie o ciężkich i 


podmokłych glebach nadwiślań- 


skich, stosunkowo późno zaczął 
siewy, zdążył jednak już zasiać 
75 procent kłosowych i strącz- 
kowych. Skończyło już z siewa- 
mi tych zbóż 6 spółdzielń pro- 
dukcyjnych na ogólną ilość 23, 
15 gromad indywidualnych na 
150. W zobowiązaniach ku czci 
60 rocznicy urodzin Prezyden- 
ta i święta mas pracujących 1 
Maja chłopi przyrzekli stoso- 
wać wyłącznie siew rzędowy. 
Przyrzeczenia tego dotrzymują 
— nie zdarzył się jeszcze wy- 
padek, aby ktoś zwyczajem oj- 
ców sięgał po ziarno do płach- 
ty. Jest w tym niewątpliwie 
wiele zasługi $OM-ów, które w 
miarę możliwości dobrze przy- 
gotowały wszystkie zdatne do 
pracy siewniki, przyczyniły się 
do tego dobrze opracowane pla- 
ny pomocy sąsiedzkiej, dzięki 
czemu właściwie wykorzystano 
siewniki prywatne. 


Przykładem służą  spółdziel.- 
nie produkcyjne. Skracają ter- 
miny siewów. M. in. spółdziel- 
nia Niedźwiedź już 18 bm. ja- 
ko pierwsza w powiecie poza 
kłosowymi i strączkowymi za- 
siała 7 ha buraków cukrowych, 
inne zaczynają sadzić na przy- 
gotowanym zawczasu polu 
wczesne ziemniaki, ich śladem 
idą gospodarze indywidualni. 


To trzeba zaliczyć do dobrych 
stron pracowitej chłopskiej wio- 
sny w powiecie świeckim. Zaj- 
mijmy się jednak i stronami 
złymi, aby można je było usu- 
nąć, zapobiec im na przyszłość. 


Opóźnienie ideologiczne 


W „Prawdzie“ z dnia 7 


kwietnia ukazał się artykuł, 


o problemach dramaturgii 
radzieckiej, który publiku- 
jemy ponżej w polskim 
przekładzie. 


Dramaturgia radziecka jest 
nieodiączną częścią naszej po- 
stępowej xultury socjalistycz- 
nej. Od stanu dramaturgii za- 
leży całkowicie rozwój teatru 
radzieckiego. Postępowe, nowa- 
torskie znaczenie dramaturgii 
radzieckiej polega na tym, że 


w przepojonych prawdą posta- | 
ciach artystycznych odzwiercie- | 


dla ona naszą rzeczywistość so- 
cjalistyczną, alirmuje najbar- 
dziej postępowe idee doby obec- 
nej. propaguje politykę pań- 
stwa radzieckiego. 

Po raz pierwszy w dziejach 
dramaturgia radziecka wprowa- 
dziła na scenę nowego boha:.e- 
ra -- człowieka wolnej pracy. 
który stał się budowniczym 
prawdziwym i gospodarzem no- 
wego życia. i 

Przeimując i twórczo rozwi- 
jając najlepsze tradycje rosyj- 
skiej dramaturgii klasycznej, 
krocząc drogą realizmu socjali- 
stycznego. pisarze radzieccy 
stworzyli niemało wspaniałych 
utwogów. wzorowych dzieł ra- 
dzieckiej dramaturgii kłasycz- 
nej. Wybitną rolę w rozwoju 
naszego teatru odegrały sztuki 
Gorkiego. Już za czasów ra- 
dzieckich Gorki napisał klasycz- 
ne sztuki — „Jegor Bułyczow i 
inni“, „Dostigajew i inni* Utwo- 
ry dramatyczne Gorkiego uto- 
rowały drogę realizmowi socja- 
listycznemu w naszej dramatur- 
gii. 

„Lubow Jarowaja' Treniewa, 
„Pociąg pancerny 14—69“ Wsie- 
wołoda Iwanowa. „Przełom“ B. 
Ławreniewa. „Sztorm“ W. Bill- 
Biełocerkowskiego zdobyły so- 
bie szeroką popularność i sprzy- 
jałv kształtowaniu się repertua- 
ru radzieckiego. W okresie po- 


wojennym powstały takie utwo- | 


ry jak „Wielka siła“ Romaszo- 
wa. „Zagadnienie rosyjskie" Si- 
monowa, „Głos Ameryki" i „Za 


tych co na morzu“ Ławreniewa, 


„Makar Dubrawa* Korniejczu- 
ka, „Niezapomniany rok 1919", 
Wiszniewskiego, „Moskiewski 


|logiczny i 


Pierwsza z nich to rozdział 
siewnego ziarna kwalifikowane- 


go. 


Ogólnie słyszy się zewsząd — 
za mało zboża przydzielono na 
skrypty dłużne, nie wystarcza 
40 procent ogólnej ilości. Na 
usprawiedliwienie wysuwa się 
zeszłoroczną powódź, która na- 
wiedziła gminę Gruczno, część 


gminy Pruszcza, Grupy, Świe- | 


cie Wieś, grad w gminie Buko- 
wiec 
katowo żąda, aby mogła wydać 
na skrypty dłużne aż 60 pro- 
cent zboża siewnego. Ani po- 
wodzi tam nie było, ani od- 


darowania (120 hektarów). Ze- 
spół gminny jednak bezkrytycz- 
nie uwzględnia wszystkie zgło- 
szenia 
ich, nie sprawdza — czy rzeczy- 
wiście każdy zgłaszający się nie 
ma zboża do wymiany. Kiedy 
zespół powiatowy kazał zespo- 
łowi gminnemu przeanalizować 
zgłoszenia, zespół, zamiast 
sprawdzenia, trzykrotnie 
podwyższał. Zespoły gminne w 
Grupie, Warlubiu, Bukowcu do 
ostatniego czasu nie intereso- 
wały się rozprowadzeniem ziar- 
na siewnego, zleciły to GS-om. 


Nie rozprowadzono do 20 bm. 
także jeszcze żyta jarego, któ- 
rego 4 tony Centrala Nasienna 
przydzieliła dla pow. Świecie 


Czy dużo jednak będzie z nie- ` 


itp. Ale oto gmina Świe- | 


$ | gospodarzy indywidualnych 
łogów zbyt wiele do zagospo-| Rulewo na gwałt chciało odłogi 
|przyjąć. Niestety, po zawarciu 


umów z chłopami, było już za | 


chłopów, nie analizuje 


je | 


gospodarowane przez zespoły 
uprawowe, chłopów indywidu- 
alnych, spółdzielnie produkcyj- 
ne. Stosunkowo jednak bardzo 


|mało odłogów przyjęły zespoły | 


PGR, których plany gospodar- 
cze przewidywały zwiększenie 
powierzchni zasiewów. Klasycz- 
nym przykładem jest zespół 
PGR Rulewo w gminie Grupa, 
obok którego leżał 100 hektaro- 
wy kompleks  nieuprawionego 
gruntu. Kiedy Prezydium GRN 
proponowało dyrekcji zespołu 
przejęcie odłogów — ta nie 
chciała, kiedy zaś rozdzielono 
większość kompleksu między 


późno. 

A już zupełnie niedopuszczal- 
ny chwyt zastosował sekretarz 
Prezydium GRN w Lnianie, Rat- 
kowski, który po prostu zmusił 
chłopów z gromady  Cisin do 
podpisania umowy na zagospo- 
darowanie 31 ha odłogów w 
Ostrowitem na przeciąg lat 
trzech z tym, że będą płacić za 
nie normalne podatki. Ten fakt 
odstraszył innych od brania 
pod zagospodarowanie resztek 
wolnej ziemi. 


To nie jest pierwszy wyczyn 


|Ratkowskiego. Co gorsza jed- 
| nak — o jego złej robocie, pod- 


rywającej zaufanie chłopów do 


go korzyści, jeśli najwcześniej organów władzy ludowej, wie 


zasiano je w poniedziałek 


kwietnia. : 
| 


21 |od dawna Prezydium PRN i do- 


tychczas toleruje jednak jesz- 


|cze Ratkowskiego na stanowis- 


Powiat Świecie ma do zli- | ku sekretarza Prezydium GRN. 


kwidowania 2.240 ha odłogów, 
które w zasadzie mają być za- 


charakter" Sofronowa, „Zielona 
ulica“ Surowa, „Śpiewają sko- 
wronki* Krapiwy, „Dwa obo- 
zy“ Jacobsona i inne. 

Burzliwy rozwój naszego ży- 
cia stawia przed sztuką nowe, 
coraz szczyiniejsze zadania. Z 
każdym dniem wzrasta poziom 
kulturalny narodu radzieckiego, 
jego wymagania w stosunku do 
sztuki. 


Pisarze radzieccy 


gate życie swych współczesnych. 
Ale nasi dramatopisarze sła- 


przed nimi zadań. 

Podczas bieżącego sezonu tea- 
pertuarze stołecznych teatrów 
wyrazistych i 
przedstawień o współczesnej te- 
raatyce radzieckiej. W nowych 
sztukach wystawianych w na- 
szych teatrach dzisiejsze życie 
ludzi radzieckich nie znalazło 
artystycznego i godnego naszej 
rzeczywistości odbicia. Stan dra- 
maturgii nie odpowiada obec- 
nie wymaganiom narodu i par- 
tii. 

Nie można powiedzieć. abyś- 
my nie mieli sztuk poświęco- 
nych wielkim, doniosłym tema- 
tom doby obecnej. Nie, sztuk ta- 
kich jest niemało. Ale z dużej 


naszych dramaturgów, nieliczne 
tylko nadają się do wystawie- 


między ilością a jakością sztuk 


maturgów idzie w niewłaści- 
wym kierunku. 
Repertuar większości teatrów 


lany jest przez dobre sztuki. Nie 
wykonano jeszcze zadania pole- 
gającego na tym, aby każdy 
teatr dramatyczny wystawiał 
corocznie najmniej 2—3 nowe 
wartościowe sztuki na tematy 
współczesne. Nic więc dziwne- 
go, że taki stan rzeczy często- 
kroć obraca wniwecz wysiłki 
wielu utalentowanych zespołów 


teatralnych. 
Wyrazem nienadążania dra- 
,maturgii za spotęgowanymi 


wymaganiami narodu jest nie- 
zadowalający stan 


największych teatrów kraju, jak 


| nadążanie dramaturgii 


podnieść jeszcze bardziej ideo- | 
artystyczny poziom | 
‘naszej dramaturgii, w pełniej- | linowskimi za rok 1951 żaden, 
| szej mierze odzwierciedlać bo- 


bo wywiązują się ze stojących | 


tralnego widz nie znalazł w re- | je 


nieiuzinkowych | 


|cie duchowe ludzi 


socjalistycznego. 


nia na scenie. Duża rozpiętość | 


świadczy, że pracą wielu dra- | 


w nader skąpym zakresie zasi- | 


ANATOL RYSZCZUKR 


Moskiewski Akademicki Teatr 
Artystyczny, Teatr Mały, Lenin- 
gradzki Teatr Dramatyczny im. 
Puszkina i inne. 
Niezadowałający jest również 
repertuar teatrów w niektórych 
republikach związkowych. Nie- 
odbija 
się nader ujemnie na pracy tea- 
trów terenowych. 
Społeczeństwo radzieckie mu- 


powinni | siało niewątpliwie zwrócić uwa- 


gę na fakt, że wśród utworów 
wyróżnionych Nagrodami Sta- 


radziecki utwór dramatyczny 
nie okazał się godnym nagrody 


pierwszego i drugiego stopnia 


Dwóm tylko sztukom przyznano 
nagrody trzeciego stopnia. 
Literatura radziecka dysponu- 

kadrami utalentowanych, 
wykwalifikowanych dramatur- 
gów. Stworzono w naszym kra- 
ju sprzyjające warunki dla 
twórczości artystycznej. Pełne 
wewnętrznej treści, bogate ży- 
radzieckich 
jest dla artysty wdzięcznym ma- 
teriałem, z którego można two- 
rzyć wybitne dzieła realizmu 
Pisarze ra- 
dzieccy mają wszelkie możliwo- 
ści po temu, aby przezwyciężyć 
chwilowe nienadążanie drama- 
turgii. 

(Wyjaśniając przyczyny, które 
spowodowały ten stan rzeczy, 


s . | podkreślić należy, że Komitet 
liczby sztuk napisanych przez |do Spraw Sztuki, oraz Zarząd 


Związku Pisarzy Radzieckich 


nego. Jednakże główną i de- 
cydującą przyczyną było  fał- 
szywe pojmowanie przez dra- 
maturgów i krytyków niektó- 
rych zagadnień teorii i prakty- 
ki realizmu socjalistycznego, 
przede wszystkim zaś zagadnie- 
nia konfliktu, będącego podsta- 
wą utworu dramatycznego. 


11. 


Najważniejszym zadaniem dra- 
maturgów i zespołów teatral- 
nych jest odzwierciedlenie war- 
tości duchowych człowieka ra- 
dzieckiego, wspaniałych cech 
jego charakteru, ujawniających 
się w procesie twórczej pracy i 


| wania 


słabo kierowały sprawą kształ- | 
towania się repertuaru teatral- | 


walki o zbudowanie społeczeń- 
repertuaru | stwa komunistycznego; pokaza- 
| nie całej wielkości i potegi na- ! 


Przedłużenie terminów 
kontraktowania 
niektórych roślin 


(Ê) Ministerstwo Rolnictwa 
wydało ostatnio zarządzenie, 
|przedłużające termin kontrakto- 
niektórych upraw ro- 
ślinnych. Mianowicie. do 5 ma- 
ja br. chłopi mogą jeszcze za- 
wierać kontrakty na uprawy: 
buraków cukrowych, 
lziół, fasoli, kukurydzy, maku, 
gorczycy. warzyw na prze- 
|twórstwo oraz lnu i konopi za- 
|równo na słomę, jak i na włók- 


| no Oraz do 15 maja br. na rze- 


ipak i rzepik jary, rącznik, sło- 


wczesnych 


Jednocześnie prezydia woje- 
wódzkich rad narodowych upo- 
|ważnione zostały do ustalenia, 
dla swoich terenów szczegóło- 
wych terminów, w zależności 
od miejscowych warunków. 


Delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni 
Francusko - Polskiej 
przybyła do Warszawy 


się Miesiącem przyjaźni fran- 
| cusko - polskiej, przybyła do 
Warszawy na zaproszenie Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą 6-osobowa dele- 
gacja Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko - Polskiej. 


W czasie swego pobytu w Pol- 
sce goście francuscy zwiedzą 


naszymi osiągnięciami w budo- 
wie i rozbudowie kraju. 


` Ochotniczy nabór 
do szkół oficerskich 


(a) Obok rekrutacji młodzieży 
ize szkół średnich i zawodowych, 
iz fabryk i zakładów pracy na 
wyższe uczelnie į uniwersytec- 


'kie studia przygotowawcze, rok- | 


| rocznie odbywa się w calej Pol- 
sce ochotniczy nabór kandyda- 
tów do Szkół Oficerskich Ludo- 
wego Wojska Pol kiego. 

Do szkół oficerskich przyjmu- 
je się młodzież męską, stanu 
wolnego, pochodzenia robotni- 
czego, z mało- i średniorolnego 
chłopstwa oraz inteligencji pra- 
cującej, członków i kandyda- 
ltów PZPR, członków ZMP, a 
ltakże najlepszą młodzież niezor- 
ganizowaną. Kandydaci do 
wszystkich szkół winni posia- 
dać wykształcenie na poziomie 
9 klas szkoły ogólnokształcącej. 
W wyjątkowych tylko i uza- 
sadnionych wypadkach dopusz- 
czalne jest przyjmowanie kan- 
dydatów z niższym poziomem 
wykształcenia (nie niższym od 
7 kl. szk pow.) pod warunkiem, 
że kandydaci tacy rokować bę- 
idą nadzieję, że w czasie pobytu 
iw szkołe oficerskiej uzupełnią 
swe braki w wykształceniu o- 
gólnym. 

Wiek kandydatów do wszyst- 
kich szkół oficerskich od 18— 
24 lat (roczniki 1934 — 1928 
włącznie) do Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej i Marynarki: Wojennej 
— od: 18—23 lat (roczniki 1914 
—1929 włącznie). 
winni przedłożyć: podanie i ży- 
ciorys, opinię organizacji par- 
tyjnej lub związkowej, świa- 
dectwo szkolne oraz zaświad- 
czenie obywatelstwa polskiego. 

Bliższych informacji o wer- 
bunku do szkół oficerskich u- 
|dzielają Wojskowe Komendy 


wały podania kandydatów w 
terminie do 30 czerwca 1952 r 


dramaturgii 


szej ojczyzny, wzrastających sił 
wolności, pokoju i demokracji 
na całym świecie, ich walki z 
niszczycielskimi siłami reakcji, 
wojny i ciemnoty. 

Artysta, który naprawdę zna 
życie, który wnikliwie obserwu- 
je wszystko, co się wokół nie- 


że budowniczowie komunizmu 


szkody 1 trudności, opory, po- 
ważne życiowe sprzeczności, 
których przezwyciężenie wyma- 
ga dużych wysiłków, uświado- 
mienia sobie w pełni swego obo- 
wiązku patriotycznego. Walka 
nowego ze starym wywołuje 
najrozmaitsze konflikty życio- 


a więc j nie ma sztuki. 
Główną przyczyna 
dramaturgii, słabości wielu 
sztuk tkwi w tym, że dramatur- 
gowie nie opierają swych utwo- 
'rów na głębokich konfliktach 
życiowych, że je omijają. Jeśli 
sądzić na podstawie takich 
sztuk, to u nas wszystko ukła- 
'da sie dobrze, idealnie, bez żad- 
nych konfliktów. Niektórzy dra- 
matopisarze uważają, że zabro- 
niono im nieomal krytykować 
to, co jest złe, negatywne w na- 
szym życiu. Niektórzy zaś kry- 
tycy wymagają, aby w u- 
tworach artystycznych przed- 
stawiano tylko typy idealne. I 
jeśli jakiś pisarz, czy dramaturg 
pokazuje to, co jest negatywne 
w życiu, wówczas krytycy nie 
zostawiają na nim suchej nitki. 

Takie ujęcie sprawy jest nie- 
,słuszne. Postępować w ten spo- 


|sób — znaczy okazywać tchó- 
,rzostwo, popełniać grzech wo- 
: bec prawdy. y 


Nie wszystko jest u nas ide- 
| alne, trafiają się u nas postacie 
; negatywne, niemało w naszym 
| życiu zła, niemało ludzi fałszy- 


wych. Nie powinniśmy obawiać | 


się ujawniania niedociągnięć i 
trudności. Niedomagania trzeba 
leczyć. Potrzebni są nam Go- 
Idę SEE” i Szczedrynowie. Niedo- 
ciągnięć nie ma tam, gdzie nie 
ma ruchu, gdzie nie ma rozwo- 
ju. A my rozwijamy się i idzie- 
my naprzód — a więc są u nas 
i trudności i niedociągnięcia. 
Dramaturgia powinna poka- 
|zywać życiowe konflikty, bez te- 
igo nie ma dramaturgii. 
Należy podkreślić, że krytyka 


cykorii, | 


necznik i inne oleiste oraz ziem- ; 
niaki, z wyjątkiem ziemniaków | 


(£) W związku ze zbliżającym : 


szereg miast i zapoznają się z! 


Kandydaci | 


| Rejonowe, które. będą przyjmo- | 
| Ważną dziedziną postępu tech- 


go dzieje, nie może nie widzieć, | 


spotykają na swej drodze prze- | 


we, bez których nie ma życia, 


ubóstwa ; 


O szybszy postep w produkcji 
materiałów i elementów budowlanych: 


prefabrykowanych i nowych 
materiałów budowlanych jest 
jednym z  najpoważniejszych 
czynników postępu w budow- 
nictwie. Szerokie ich stosowa- 
nie unowocześnia bowiem pro- 
dukcję i eliminuje materiały 
dcficytowe, ograniczając znacz- 
ne na naszych budowach nie- 
i dobory materiałowe. 


Bez „gigantomanii* — 
zgodnie z rzeczywistymi 
potrzebami 


nietwo nasze nie stosuje w za- 
dowalającym stopniu 
materiałów budowlanych. Nie 
stosuje się na przykład, lub 
! tylko w niewielkim zakresie — 
cementów wysokogatunkowych, 
| cementu anhydrytowego, nie 
wymagającego stosowania wy- 
sokogatunkowego węgla 
produkcji, szkła na wyrób po- 
| szczególnych elementów budo- 
,wlanych, rur kanalizacyjnych, 
spustowych, rynien, eliminują- 
icych blachę cynkową lub o- 
|eynkowaną, wkładek z włókien 
krzemianowych, posiadających 
wytrzymałość 80-krotnie wyż- 
szą od wkładek stalowych, leiz- 
ny skalnej, wyrobów gipsowych 
w najprzeróżniejszych  asorty- 


| spilśnionych, lepiszczy organi- 
cznych, lakierów antyakustycz- 
nych, materiałów izolacyjnych, 
eliminujących importowy korek 
itp. materiałów zastępczych. 

Dowodem niedoceniania spra- 
wy produkcji materiałów budo- 
wlanych jest m. in. zlikwido- 
wanie produkcji wyrabianej już 
cegły silikatowej, co np. miało 
miejsce w Aleksandrowie Ku- 
jawskim i w Redzie koło Wej- 
herowa. Rozpoczęto tam co 
prawda produkcję tzw. „Yton- 
gu“ i „Siporexu*, posiadających 
znaczne zalety, ale z zastosowa- 
niem do ,.Siporexu'* deficyto- 
wego proszku aluminiowego. 
podczas, gdy metody radzieckie 
przewidują stosowanie łatwo 
dla nas dostępnego korzenia 
mydlanego, wystarczającego cał- 
kowicie do otrzymania lekkie- 
go betonu. 

Poważnym błędem zakładów 
prefabrykacji jest również nad- 
mierna rozbudowa niektórych 
własnych inwestycji. Zakłady 


Nowej Huty, w Solcu Kujaw- 


nologii produkcji W Związku 
Radzieckim zaś, przy doskona- 
łym technicznym wyposażeniu 
zakładów, część budowlana in- 
| westycji stanowi niejako „przy- 
krycie produkcji“ i nie nosi w 
sobie cech gigantyczności, a od- 
wrotnie — realizowana jest je- 
dynie na skalę istotnych po- 
trzeb. 

Dobrym przykładem u 
jest w tej dziedzinie zakład w 
Strzybnicy, pow. Tarnowskie 
Góry, gdzie dobre zamaszyno- 
wanie ulokowano w prostych, 
prefabrykowanych barakach 
betonowych. Przykład ten ied- 
nak jest niestety odosobniony. 


Dlaczego nie wykorzystuje 


! się zakładów 


doświadczalnych 


| nicznego w budownictwie oraz 


Rozwój produkcji elementów 


W praktyce jednak budow- | 


nowych į 


przy | 


mentach, płyt z paździerzy ii 


na Żeraniu, w Czyżynach koło | 


skim rozbu owano np. z wszel-| 
kimi cechami gigantomanii, bez. 
zachowania proporcji w stosun- | 
ku do istotnych potrzeb tech-| 


nas | 


Janusz Grochalski 


Starszy Instruktor Wydz. P 
obniżenia jego kosztów włas-; 
nych jest stosowanie betonów 
przedprężonych. Sprawa jednak 
produkcji tych betonów nie zo-į 
stała u nas jeszcze rozwiązana. 
mimo, że dysponujemy dosko- | 
nałymi warunkami dla jej roz-| 
poczęcia. Instytut Techniki Bu-; 
downictwa nie wykorzystał np.| 
zupełnie zakładu doświadczal- | 
nego betonów  przedprężonych 
na Żeraniu dla cełów doświad- | 
czalnych, zakład więc z konie-| 
czności nastawiony został na 
produkcję "zwykłą. Nie opraco- 
wano ponadto programu þa- 
dań dla tego zakładu, skąd też! 
brak myśli przewodniej co | 
produkować będą wielkie Za-i 
kłady Betonów Przedprężo- 
nych, jakie powstać mają w 
przyszłości na Żeraniu. 


Kilka zakładów tego typu 
buduje się już w kraju od sze- 
regu lat. Czas już tęż, aby bu- i 
dowę ich wreszcie zakończyć, 
skompletować maszyny i urzą- 
dzenia i przystąpić do produk- | 
cji nowych materiałów budo- 
wlanych w skali, potrzebnej! 
budownictwu. 


| 
i 
1 


Produkcję licznych zakładów 


elementów prefabrykowanych 
cechuje — jak dotąd — usta- 
wiczna zmiana asortymentu 


wyrobów oraz żywiołowość. Fak- 
tem jest np. że wytwórnia płyt 


podłogowych  „Golvetten* na 
Żeraniu „zakorkowana“ jest 
własną produkcją, dla której 


nie ma odbiorców, a zakłady 
w Iławie posiadają w magazy- 
nach dużą ilość mat trzcino- 
wych. których również nie mo~ 
gą upłynnić. Jednocześnie zaś, 
przy olbrzymim zapotrzebowa- 
niu budownictwa na inne a- 
sortymenty materiałów, poten- 
cjał istniejących już zakładów 
bynajmniej nie jest w pełni 


wykorzystany. W Redzie np.,. 
w fabryce „Ytongu“, wskutek 
wadliwego działania aparatu 


dystrybucyjnego, zapasy w ta- 
kim stopniu utrudniają pro- 
dukcję, że kierownictwo zakła- 
du nie widzi potrzeby dalszego 
jej zwiększenia, podczas, gdy | 
załoga wskazuje na możliwości 
podniesienia jej jeszcze o oko- 
ło 35 procent. Podkreślić zaś 
trzeba, że budownictwo odczu- 
wa duży brak tego materiału. 


I jeszcze jedno: należy bez- 
względnie wprowadzić typowość 
i standaryzację elementów pre- 


fabrykowanych, jak również 
wszelkich materiałów budow- 
lanych. 


Trzeba usprawnić 
organizację pracy 


Niezależnie od błędów, zwią- 
zanych z zagadnieniem dystry- 
bucji, wiele do życzenia pozo- 
stawia w zakładach prefabry- 
kacji — organizacja pracy. W 
zakładzie w Czyżynach koło 
Nowej Huty np. 4- a nawet 
5-krotna w ciągu miesiąca 
zmiana asortymentów dezorga- 
nizuje pracę i obniża jej wy- 
dajność. Niedołęstwo organiza- 
cyjne doprowadziło tam nawet 
do tego, że zakład nie posiada 
warsztatu form betoniarskich, 
co m. in. powoduje znaczne 
przestoje w produkcji. A, 


Hamuje również wzrost pro- 
dukcji niedocenianie przez za- 


rzem. Ciężkiego KC PZPR 


kłady zagadnienia postępu tech- 
nicznego, często prymityw- 
ne metody pracy. W Redzie np.. 
przy zyńechanizowaniu całego 
procesu produkcyjnego, cięcie 
bloków „Ytongu* odbywa się rę- 


cznie, przy pomocy drutu. Zna-, 


tzne przedłużenie cyklu pro- 
dukcyjnego powodują w więk- 
szości zakładów długie okresy 
dojrzewania wyrobów z braku 
tzw. dojrzewalni. Słaba orga- 
nizacja pracy, długie transpor- 
ty zewnętrzne i wewnętrzne o- 
raz niestosowanie małej mecha- 
nizacji są również czynnikami. 
podnoszącymi koszty produkcji. 


Więcej troski o plan 
i współzawodnictwo 
Większość zakładów  niedo- 


stateczną troską otacza współ- 
zawodnictwo pracy i racjona- 


lizatorstwo, nie stawia przed 
przodownikami pracy i racjo- 
nalizatorami, przed załogą 


spraw dla zakładu najistotniej- 
szych, a wymagających twór- 
czego wysiłku całej załogi: 
zwiększania wydajności pracy, 
lepszego wykorzystywania ma- 
szyn i socjalistycznej nad nimi 
opieki, oszczędności, jakości 
produkcji itp. 


Również organizacje partyj- 
ne zakładów prefabrykacyjnych 
często nie zajmują się sprawa- 
mi produkcji w sposób dosta- 
teczny, choć mają do tego zna- 
cznie korzystniejsze warunki, 
niż inne organizacje partyjne 
w budownictwie, ze względu 
na przemysłowy charakter pro- 
dukcji i większą stałość kadr. 


Organizacja partyjna w Sol- 
cu Kujawskim np. — nie ana- 
lizowała wykonywania w 150— 
160 procentach planów miesię- 
cznych przez zakład, mimo, że 
wiedziała o przestojach na od- 
działach, co wyraźnie wskazy- 
wało na błędne, zaniżone pla- 
nowanie. Podobnie działo się 
w zakładach w Krzeszowicach 
koło Krakowa. 


Kierownictwa, organizacje 
partyjne i związkowe w Czy- 
żynach, na Żeraniu, w Strzyb- 
nicy, w Redzie nie troszczą się 
należycie o rozwój racjomali- 
zatorstwa. Wnioski racjonaliza- 
jtorskie często są przetrzymy- 
wane, a premie nie wypłacane 
po kilkanaście miesięcy, jak 
to np. miało miejsce w Redzie 
z tow. Chomalą. który na pre- 
mię za zmechanizowanie wóz- 
ka suwnicy czekać musiał prze- 
szło rok. 


partyjne muszą 
wnikać w sprawy zakładu, 
pogłębiać wiedzę technicz- 
ną, muszą zdecydowanie mo- 
bilizować do walki o podnie- 
sienie jakości produkcji — bra- 
koróbstwo bowiem jest prze- 
stępstwem wobec państwa i 
powinno być napiętnowane. 
Wiele jednak organizacji par- 
tyjnych zagadnienie to pomija 
milczeniem. Np.. organizacja 
partyjna w zakładach w Byto- 
miu nie zrobiła nic, aby po- 
prawić jakość produkowanych 
płyt, które zasłużyły sobie na 
smutną nazwę  „Śmieciobeto- 
nów”. 


Organizacje 


Organizacje partyjne powin- 
ny zdecydowanie walczyć 
wszelkimi przejawami niedbal- 


| literacka i teatralna nie stanęły |twórczych, których rozwiązanie | lanie się od przedstawiania ży- 


ina wysokości zadania. W ostat- 


|mogioby pomóc naszej drama- 


ciowych sprzeczności. Przepo- 


|nich latach rozpowszechniła się turgii w zlikwidowaniu jej o- jony prawdą cbraz życia w je- 


| wulgarna wygasania 
| konfliktów, 
(szkodliwie na twórczości dra- 
|maturgów. Zdaniem 
¡tej tak zwanej „teorii“ właśnie 
| „bezkonfliktowość* 
i stanowić najbardziej charakte- 
|rystyczną cechę sztuk radziec- 
| kich. 

Doszło do tego, że czasopismo 
| „Sowietskoje isskustwo' pogar- 
dliwie — ironicznym mianem 
| „osławionego problemu“ okre- 
śliło zagadnienie konfliktu dra- 
|matycznego. Tego rodzaju sto- 
| sunek do żywotnego i aktualne- 
go problemu twórczości artysty- 
cznej należy ocenić jako poważ- 
iny błąd. 

| Czytelnik pisma „Sowietskoje 
isskustwo' nie może nie zauwa- 
żyć, że w oświetlaniu zagadnień 
dramaturgii, a zwłaszcza proble- 
imu konfliktu 


„teoria“ 


logiki. 


samej sprawie dwa wręcz prze- 
ciwstawne sobie poglądy, co 


jocenie poważniejszych zjawisk 


jutro zaś w tej samej sprawie 
powie coś innego, przy czym ani 
w jednym ani w drugim wy- 
padku nie zadaje sobie trudu, 
jaby poważnie, rzeczowo uza- 
sadnić i poprzeć argumentami 
swe wnioski i tezy. 

W artykule wstępnym „O wy- 
|soki poziom krytyki teatralnej", 
| ogłoszonym w numerze z dnia 
(5 kwietnia 1952 róku redakcja 
'„Sowietskoje isskustwo' pisze: 
| „W praktyce naszej gazety zda- 


/rzały się fakty stawiania zbyt ludzkie 


|małych wymagań, pozytywnego 


| oceniania słabych, a niekiedy | 
i narodu radzieckiego, zlikwido- 


nawet antyartystycznych utwo- 
rów...“ 
dakcji bronić słusznego stano- 
wiska w ocenje utworów arty- 
stycznych? 


stwo“ omawia twórcze problemy 
dramaturgii. Niestety w nie- 
których artykułach ogłoszonych 
na łamach tego pisma, poważną, 
twórczą analizę zastępuje. się 
| powierzchowną oceną. W szcze- 
gólności zaś artykuły M. Wir- 
ty „Pomówmy otwarcie...“ i J. 
Selwińskiego „Poezja prosi o 
głos!“ odwracają uwagę czytel- 
i nika od istotnych zagadnień 


| późnienia. 
która odbiła się | 
| konfliktu dramatycznego wypo- 
autorów | wiadano również na posiedze- 
|niu komisji do spraw drama- 
powinna | turgii przy Związku Pisarzy Ra- 


i tym 


|świadczy, że redakcja nie ma!|0 coraz bardziej 


|sprecyzowanego stanowiska w cechach komunizmu w ich pra- 
iey i życiu codziennym. Sztuki: 


sztuki. Dziś pismo mówi jedno, | te nie uzbrajają czytelników i 


i wych. 
i konfliktach. Przecież właśnie w 


Cóż przeszkadzało re- |W 
, cjalistycznym antagonistycznych 


Gbecnie „Sowietskoje issku- | 


Błędne poglądy w sprawie 


dzieckich. Podczas dyskusji nad 
zagadnieniem niektórzy 
dramatopisarze i krytycy usiło- 
wali dowieść, że w sztukach o 
życiu radzieckim nie: ma już 
miejsca na życiowe sprzeczno- 
ści i starcia. Twierdzono rów- 
nież, że wszystko sprowadziło 
się u nas do jednego tylko kon- 
fliktu między „dobrym“ i „lep- 
szym*. 

Tak więc całą wielopostacio- 
wość rozwoju życią podciągano 
pod jeden schemat. A to pro- 
wadziło do zamazywania, zacie- 
rania, tuszowania istniejących 


|w naszym życiu przeciwieństw, 
dramatycznego | do lakierowania rzeczywistości. 
|pismo grzeszy niekiedy niekon- | W sztukach napisanych według 
| sekwencją i brakiem Kj 
| Częstokroć pismo wyraża w tej !' maturgii" brak tętna życia. Nie 
| mogą one dać prawdziwego po- | 
| jecia o życiu ludzi radzieckich, | 


recepty „bezkonfliktowej dra- 


widocznych ' 


widzów do przezwyciężania tru- 
dności, nie pobudzają myśli i, 
uczuć. 

Doświadczenie sztuk klasycz- 
nych przeszłości i najlepszych 
utworów dramaturgii radziec- 
kiej wykazuje, że sztuki te zaw- 
sze zbudowane były na odzwier- 
ciedlaniu sprzeczności  życio- 
opierały się na ostrych 


procesie przezwyciężania sprze- 
czności życiowych rozwijają się 
i dają się poznać charaktery 


Jedność moralno - polityczna 


wanie w społeczeństwie so- 
przeciwieństw klasowych do- 
prowadziło do zniesienia wielu 
dawnych konfliktów. W żadnym 
razie nie oznacza to jednak, że 
dramaturgowie mogą przedsta- 
wiać życie narodu — twórcy w 
łagodnie - idyllicznych, słodka- 
wo - ckliwych tonach. Podobny 
sentymentalny fałsz nie licuje 
zupełnie z postawą radzieckiego 
dramaturga. 

Największym grzechem, jaki 
może popełnić artysta jest oba- 
wa przed prawdą życia, uchy- 


go rewolucyjnym rozwoju — 
oto pierwsze przykazanie sztu- 
Ki realizmu socjalistycznego. 


Piszcie prawdę — uczy towa- 
szysz Stalin naszych pisarzy, 

Tylko prawćziwa sztuka mo- 
że być rzeczywiście ideowa, od- 
działywać ma dusze milionów 
ludzi. „Nie daj boże — mówi 
towarzysz Stalin — jeżeli zara- 
zimy się chorobą obawy przed 
prawdą. Bolszewicy tym, mię- 
dzy innymi, różnią się od każ- 
dej innej partii, że nie boją się 
prawdy, nie boją się zajrzeć 
prawdzie w oczy, choćby była 
nie wiedzieć jak gorzka”. Tylko 
partie, odchodzące w przeszłość, 
partie skazane na zagładę boją 
się światła i krytyki. Bolszewi- 
cy nie boją się ani jednego ani 
drugiego, nie boją się dlatego, 
że są partią postępu, partią idą- 
cą ku zwycięstwu. Pisać praw- 
dę — znaczy to widzieć i wier- 
nie odtwarzać rozwój rzeczywi- 
stości. jej przeciwieństwa, wal- 
kę nowego ze starym. 


Artysta radziecki oświetla 


: wszystkie te procesy pod kątem 


widzenia postępowych idei. Po- 
winien on ujawniać zwycięską 
siłę nowego w życiu, stać na 
jego straży, ochraniać to, co jest 


ipostępowe, czynić zeń przykład 


dla milionów ludzi, pomagać 
aktywnie ukształtowaniu w nich 
najlepszych cech budowniczych 
komunizmu. 

Kluczem do zrozumienia ak- 
tywnej patriotycznej roli arty- 
stów radzieckich są genialne 


„słowa towarzysza Stalina o me- 


todzie dialektycznej, która „wy- 
czuwa puls życia i mówi wręcz: 
skoro życie ulega zmianie i 
znajduje się w ruchu — wszel- 
kie zjawisko życiowe ma dwie 
tendencje: dodatnią i ujemną, z 
których pierwszej powinniśmy 
bronić, a drugą odrzucać”. Nasi 
dramaturgowie powinni dema- 
skować i bezlitośnie biczować 
przeżytki kapitalizmu, przejawy 
niefrasobliwości politycznej, 
biurokratyzmu, rutyniarstwa, 
lizusostwa, pychy, chełpliwości 
i zarozumialstwa, zachłanności, 
nieuczciwego stosunku do poru- 
czonej sprawy, trwonienia wła- 
sności społecznej, demaskować 
wszystko co jest wulgarne i za- 
cofane, wszystko co utrudnia 
społeczeństwu radzieckiemu 
marsz naprzód. s 


| nie 


Zi 
i budowlanych. 


eee AŚ „0-0 l l 


stwa, z liberalizmem, uchyla- - 
niem się od odpowiedzialności, 
bagatelizowaniem braków w 
zakładzie, bojażnią przed kry- 
tyką i z brakiem samokrytyki. 


Doceniać produkcię 
prefabrykatów 


Jeśli kierownictwa i organi- 
zacje partyjne. a także związ- 
kowe! zakładow zrozumieją 1 
usuną swoje dotychczasowe 
błędy, zrozumieją jas wielkie 
znaczenie mają ich zakłady dla 
postępu w budownictwie—pro- 
dukcja nowych materiałów bu- 
dowlanych i elementów prefa= 
brykowanych zaspokoi potrze- 
by budownictwa i nadąży za 
szybkim tempem rozwoju na- 
szej socjalistycznej gospodarki. 


Korzystanie w jak najszer- 
szym zakresie z najnowszych 
zdobyczy Związku Radzieckiego 
w dziedzinie produkowania f 
stosowania nowych materiałów 
budowlanych. powinno być co- 
dzienną praktyką działaczy 
gospodarczych w  budownic- 
twie. Odnośnie każdego niemal 
poruszanego tutaj zagadnienia 
znaleźć można w praktyce i w 
literaturze radzieckiej wspania= 
łe przykłady i rozwiązania. A 
budownictwo radzieckie. głów= 
dzięki uprzemysłowieniu 
procesów budowlanych, jest 
przodującym budownictwem na 
świecie. 


I naszym ważnym zadaniem 
jest szybkie, pełne uprzemy= 
sławianie naszego  budownic- 


twa przez stosowanie ele- 
mentów prefabrykowanych w 
szerokim zakresie i stopniowa 
eliminowanie z placu budowy 
„mokrych“ procesów technolo- 
gicznych, co spowoduje dalsze 
uniezależnienie budownictwa 
od warunków klimatycznych i 
stworzy możliwości zastosowa= 
nia pełniejszej mechanizacji 
robót pracochłonnych. 


I jeszcze jedno. Zakłady, któ- 
re produkują materiały budo- 
wlane i prefabrykaty, podlega- 
ją różnym resortom i produk- 
cja ich w stosunku do zasad- 
niczych zadań tych resortów 
jest niewielka. W tym też szu= 
kać należy przyczyny niewłaś= 
ciwej opieki ze strony resor= 
tów nad tymi zakładami. Nie- 
raz wykorzystuje się je dla po- 
trzeb doraźnych. w ciasno częe 
sto pojmowanym interesie jed- 
nego tylko resortu. 


W planach produkcyjnych 4 
inwestycyjnych poszczególnych 
zakładów, a nawet centralnych 
zarządów, uderza brak koor- 
dynacji oraz brak sprecyzowae= 
nych mierników. rozwojowych 
tej gałęzi produkcji w skali po- 
trzeb całego kraju. 


Wobec poważnych zadań. ja- 
kie stoją przed przemysłem 
prefabrykatów i nowych ma- 
teriałów budowlanych oraz je- 
go istotnego znaczenia dla wy- 
konania państwowych planów 
inwestycyjnych, wydaje się słu- 
szne dokonanie zmian w je- 
go dotychczasowej organizacji 
— celem podniesienia poziomu 
planowania produkcji, dostoso= 
wania jej do istotnych potrzeb 
budownictwa oraz usunięcia 
braków w pracy poszczegól- 
nych zakładów. To bowiem za- 
pewni poważny postęp naszego 
budownictwa; przyspieszy od= 
dawanie do użytku obiektów 


Prawdziwie ukazując istnieją” 
ce w życiu braki i sprzeczności, 
pisarz winien wydobywać przy 
tym pozytywne pierwiastki na- 
szej rzeczywistości socjalistycz= 
nej, przyczyniać się do zwycię= 
stwa tego, co nowe. Nie można 
godzić się z takimi sztukami. w 
których wszystko przesłaniają 
postacie negatywne i to przed- 
stawione lepiej i bardziej pla- 
stycznie niż postacie pozytyw= 
ne. 

Prymitywna „teoria" o bez= 
konfliktowej dramaturgii i rów- 
nie prymitywna twórczość o” 
parta na podstawie tej „teorii“ 
stały się hamulcem w rozwoju 
dramaturgii radzieckiej, przy= 
czyną jej pozostawania w tyle. 
Nasi dramatopisarze i krytycy 
muszą zerwać z tymi płytkimi 
pseudoteoriami, które w spo- 
sób bezpośredni czy pośredni 
sankcjonują dramaturgię bez- 
konfliktową. 

Siła dramaturgii redzieckiej 
polega na tym, że tchnie ona 
prawdą życia. 

III. 

Niedomagania wielu sztuk, 
które wystawiono ostatnio w 
naszych teatrach. świadcza. jak 
ujemnie odbija sie na twórczo- 
ści wykoncypowana „teoria! 
bezkonfliktowej dramaturgii 
Wiele tych sztuk poświeconych 
jest ciekawym i ważnym tema- 
tom doby obecnej. Ale czyż 
spektakle te rzeczywiście wzru- 
szyły widza, czy stały się waż- 
nym wydarzeniem w jego ży- 
ciu, czy pomogły mu głębiej 
zrozumieć otaczającą go rzeczv- 
wistość? 

Niedociągnięcia te uwvdatni- 
ły się szczególnie wyrażnie w 


sztuce Rożkowa „Svnowie 
Moskwy“. Temat nowatorstwa 
przodujących ludzi przemysłu 


socialistycznego. którzy odważ- 
nie posuwają naprzód technikę, 
nie został przedstawiony w tej 
sztuce w postaci obrazu artv- 
stycznego. Zamiast pokazać 
konflikt, walke nowego ze sta- 
rym, autor pokazuje przewlek- 
ły spór dwóch  stachanowców 
na temat szczegółów techno:o- 
gicznych. Autor usiłuje zain- 
teresować idza problemem ra- 
cjonalizacji metody szybkościo- 
wego kucia. nie pokazując przy 
tym indywidualnych cech cha- 
rakteru przodujących robotni- 
ków radzieckich. Dlatego też 
sylwetki twórców nowego ży= 


(Dokończenie na str. 4) ' 


SE 


a TE" 


>20 Pu woja. PRS 


i- 


Czytelnicy i korespondenci piszą 
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Szkolą się nowi fachowcy 


Wzrastający rozwój budow- 
nictwa mieszkaniowego na te- 
renie Warszawy wymaga stałe- 
go dopływu nowych sił facho- 
wych nie tylko do prac związa- 
nych bezpośrednio ze wznosze- 
niem budynków, ale także i z 
ich wykańczaniem. Zjednocze- 
nie Instalacji Sanitarnych nr.2 
odczuwające dotychczas poważ- 
ny brak wykwalifikowanych 
pracowników, rozpoczęło zakro- 
Jone na szeroką skalę szkolenie 
zawodowe prowadzóne syste- 
mem przywarsztatowym. 

Na budowach MDM, Gro- 
chów i Ochota stworzono zespo- 
ły instruktorskie składające się 


„Gazowe“ kolejki 


Przed Centralą Gazów Tech- 
nicznych przy ul. Przyokopo- 
wej Nr 5 codziennie już o godz. 
6.00 można spotkać dużą ilość 
wozów ciężarowych z najróż- 
niejszych przedsiębiorstw War- 
szawy i okolic, które chcą za- 
kupić gazy. 

Jestem pracownikiem War- 
szawskiego „Zakładu Eksploata- 
cii Kruszywa. Niejednokrotnie 
wyjeżdżałem z naszych war- 
sztatów z kilkoma jeszcze pra- 
cownikami o godz. 7, ale gdy 
zajeżdżaliśmy pod Centralę oka- 
zało się, że stoi tam ponad 30 
wozów. Za nami w dalszym cią- 
gu formował się ogonek skła- 
dający się często z 50 wozów 
Po wyczekiwaniu, które prze- 
ciąga się często od 5 do 6 go- 
dzin dozorca Centrali ogłasza 
przed bramą, że już więcej ga- 
zów na dzisiejszy dzień nie ma 
A więc większość wozów roz- 
jeżdża się z niczym. 

Przy takiej organizacji moż- 
na przyjeżdżać kilka dni z rzę- 
du i po zmarnowaniu bezpro- 
duktywnie kilku godzin odjeż- 
dżać bez rezultatu. 


z monterów — przodowników | 
pracy  wyrabiających średnio | 
powyżej 200 proc. normy. Ze- | 
społy te jeszcze w tym roku| 
w godzinach normalnej pracy 
wyszkolą 50 monterów, oraz 
około stu pomocników monte- | 
rów instalacyjnych. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują instruktorzy brygad 
tow. tow.. Oleskiewicz i Skóra, | 
którzy dla uczczenia 60 roczni- 
icy urodzin towarzysza Bieruta | 
ji 1 Maja, zobowiązali się przy- | 
jspieszyć termin wyszkolenia | 
monterów instalacyjnych. | 
M. DRABKOWSKI | 

Warszawa 


Przy tego rodzaju systemie 
śrrzedaży gazów technicznych 
kierowcy i robotnicy, którzy 
przyjeżdżają na samochodach 
tracą bezproduktywnie wiele 
roboczogodzin, a samochody | 
stoją niewykorzystane. A nad- 
to zużywa, się niepotrzebnie ben 
zynę na ciągłe jazdy pod Cen- 
tralę Gazów Technicznych. 


Czy nielepiej byłoby, aby 
Centrala codziennie rano wy- 
słała jednego pracownika, który 
zorientowałby się, jakie są wy- 
mogi klientów na dany dzień, po 
czym wydał numerki pierw- 
szym z kolei na dzień bieżący. 
drugim na dzień następny. W 
ten sposób unikniemy  niepo- 
trzebnych wyczekiwań i każda 
z zainteresowanych firm be- 
dzie pewna, kiedy otrzyma o- 
mawiany towar. 


"Być może, że ktoś najdzie! 
lepsze rozwiązanie, w każdym | 


razie obecny stan należy 
najszybciej zmienić. 


JAN 7 UBASZEWSKI 
Warszawa 
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Nieprzemyślane decyzje utrudniają pracę 


Laboratorium Państwowych 
Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego w Poznaniu i Centralny 
Zarząd Przemysłu Odzieżowego 
opracowały wzory płaszczy i 
wysłały je do zatwierdzenia 
Centrali Odzieżowej w Łodzi. 
Wzór nr 2669 i 2541 został za- 
twierdzony i puszczony do pro- 
dukcji. 

Po czterech tygodniach pro- 
dukcji Centrala Odzieżowa ka- 
zała wycofać te wzory i wpro- 
wadzić inne. 

Laboratorium straciło wiele 
roboczogodzin, nie licząc mate- 
riałów. Takie nieprzemyślane 
decyzje utrudniają nam wyko- 


Śladem listów naszych 


„bałagan i m 


W dniu 18 stycznia br. opubli- 
kowaliśmy pod powyższym ty- 
tułem korespondencję tow. W. 
Zatorskiego, opisującą niepo- 
rządki panujące na terenie bu- 
dowy Cynkowni * Warszawskiej. 

W odpowiedzi ma opubliko- 
waną korespondencję otrzyma- 
liśmy wyjaśnienie 2 'Warszaw- 
skiego Zespołu Budownictwa 
Przemysłowego, - prowadzącego 
wymienioną budowę. Dyrekcja 
Zespołu informowała nas, iż na 
terenie budowy panuje ład i po- 
rządek, a wypadki marnotraw- 
stwa są doprawdy sporadyczne 
Budowa Cynkowni otoczona jest 
bowiem przez Dyrekcję Zespołu 
specjalną opieką. 

Wyjaśnienie to  stwierdzało 
więc wyrażnie. iż w opubliko- 
wanej korespondencji 
fakty nieprawdziwe. 

Wobec tego sprawą powyższą 
zainteresowaliśmy Wydział Eko- 
nomiczny Komitetu Warszaw- 
skiego PZPR. prosząc o dokła- 
dne jej zbadanie. 


podano | 


nanie planu, każde bowiem 
wprowadzenie do produkcji no- 
wego wzoru wymaga wielu wy- 
jsiłków ze strony kierownictwa 
technicznego i załogi. Gdy wzór 
| jest po kilku tygodniach wyco- 
fywany, wysiłki te idą na mar- 
ne. A ponadto zakład nasz jest 
narażony na straty. Ludzie tracą 
czas na wyjazdy służbowe, labo- 
ratoria pracują poza godzina- 
mi, aby jak najszybciej dać do 
produkcji howe wzory. 


li odwrócić 


A przecież można by przed 
zatwierdzeniem wzorów zasta- 
nowić się nad ich wartością. 
MARIA PUCHALSKA 

Poznań 


czytelników 


arnotrawsiwo* 


W _ _ wyjaśnieniu Komitetu 
Warszawskiego m. in. czytamy: 
„Po sprawdzeniu terenu budo- 
wy natrafiono na ślady marno- 
trawstwa w postaci brył zapra- 
wy i cementu. Według oświad- 
czenia pracowników Cynkowni 
Warszawskiej jest to tylko część 
tego, co było, większa część zo- 
stała bowiem wywieziona. Przez 
3 dni pracowało 4 robotników 
przy oczyszczaniu zmarnowane- 
go materiału budowlanego. 


Jak twierdzą poza tym pra- 
cownicy.Cynkowni, kilkakrotnie 
zwracano uwagę kierownictwu 
budowy na niszczejące materia- 
ły. Niestety bez skutku. Dopie- 
ro opublikowana koresponden- 
cja tow. Zatorskiego obudziła 
Dyrekcję Warszawskiego Zespo- 
łu Budownictwa Przemysłowe- 
go i spowodowała zajęcie się 
likwidacją marnotrawstwa. 

Wynikiem tego było zdięcie | 
kierownika budowy* ob. Bier- | 
nackiego ze stanowi | 
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TRYBUNA LUDU 


WHO w obronie zbrodniarzy 


Trygve Lie, sekretarz gene- 
ralny ONZ znany jest ze skwa- 
pliwości w oddawaniu - usług 
swym amerykańskim szefom. 
Ostatnio nadarzyła mu się no- 
wa okazja w tej dziedzinie. Je- 
go mocodawcy znaleźli się w 
trudnym położeniu, Oburzenie 
opinii publicznej na zbrodnia- 
rzy amerykańskich, którzy 
gwałcąc najbardziej elementar- 


ne prawa i normy etyczne użyli | 


bron: bakteriologicznej w Ko- 
rei i w Chinach — zmusiło po- 
litykierów amerykańskich do 
szukania 
się przed opinią światową. Po 
oszukańczej propozycji, by 
sprawę zbadał komitet Między- 
narodowego Czerwonego Krzy- 
ża — ten sam, K*óry nie doj- 
rzał nic zdrożnego w obozach 
śmierci Oświęcimia i Majdan- 
ka — Stany Zjednoczone wy- 
sunęły projekt udzielenia „po- 
mocy ofiarom epidemii“ za po- 
średnictwem Światowej 
nizacji Zdrowia. Trygve Lie 
natychmiast podjął tę propoży- 
cję i 27 marca zwrócił się z nią 
do strony koreańsko-chińskiej. 


„Pomoc* bandytów 


Trzeba mieć doprawdy tyle 
cynizmu, ile go mają Stany 
Zjednoczone i p. Trygve Lie, 
by wysuwać tego rodzaju pro- 
jekty. Amerykańscy imperiali- 
ści, którzy zamienili Koreę w 
ruiny, którzy wymordowali set- 
ki tysięcy ludzi, którzy spali- 
li dziesiątki tysięcy domów, 
którzy urządzali masowe egze- 
kucje 


Chiny, ci sami „ludzie“ stroją 
się teraz w szaty humanitary- 
zmu i ofiarują „pomoc* ofia- 
rom swych zbrodni. 


W ten sposób, przy pomocy | 
Światowej Organizacji Zdrowia | 


chcą przedstawić się światu 
jako „humanitarni gentlemeni* 
uwagę od swych 
przestępstw — a przede wszyst- 
kim od rozpętanej przez siebie 
wojny bakteriologicznej. 
Amerykańscy politykierzy 
ich wierny pomocnik 
Lie reklamują Światową Orga- 


i 


nizację Zdrowia jako „organi- | 


zację międzynarodową i nie- 


środków wybielenia | 


Orga- | 


patriotów koreańskich, 
którzy wreszcie zrzucają bom- | 
by bakteriologiczne na Koreę ij 


Trygve | 


| Zygmunt 


zainteresowaną”, która  rzeko- 
mo niczego nie pragnie jak tyl- 
ko przyjsć z pomocą narodo- 
wi koreańskiemu i chińskiemu. 
Ale wystarczy przypatrzeć 
bliżej działalnosci tej instytu- 
cii, by przekonać się, że po- 
dobnie jak wiele innych orga- 
nów ONZ znajduje się ona cał- 
kowicie na służbie imperiali- 
zmu amerykańskiego. 


Szpiegowskie formularze 


Światowa Organizacja Zdro- 
wia znana w skrócie jako 
WHO (World Health Organisa- 


1946 jako instytucja, która 
miała za zadanie niesienie po- 
mocy w usunięciu skutków 
wojny, organizowanie systemu 
ochrony zdrowia w krajach 
zniszczonych przez wojnę, wal- 
kę przeciwko  epidemiom i 
współpracę w dziedzinie medy- 
cyny. 

Te założenia teoretyczne 
szybko zostały wypaczone przez 
amerykańską delegację i De- 


cji do spraw zdrowia WHO 
przekształciła się w instytucję, 
służącą interesom  amerykań- 
skim, Radziecki tygodnik „No- 
we Czasy* pisał w numerze z 
29 marca 1350 r., że „jedyna 
rzecz, jaką WHO wypełnia w 
praktyce to zbieranie informa- 
cji w sprawach urządzeń sani- 
tarnych, produkcji leków i za- 
pasów lekarstw w poszczegól- 
nych krajach. Ponadto formu- 
larze statustyczne 
przez WHO zawierają 
ipytań o charakterze 
szpiegowskim.* 


Misja WHO na szczytach 
Himalajów 
Szpiegowski charakter WHO 
wyszedł na jaw szczególnie ja- 
skrawo przy wysyłaniu „misji 
zdrowotnych“ do poszczegól- 
nych krajów. Niezwykle cha- 
rakterystyczny był fakt, że 
WHO interesowała się specjal- 
nie chorobami tropikalnymi i 
to prawie wyłącznie w krajach, 
graniczących względnie położo- 


szereg 


Nowe dowody zhrodni 


ad 


się | 


| tion) założona została w roku | 


partament Stanu Z organiza- | 


przesyłane | 


wybitnie | 


Broniarek 
nych blisko Związku Radziec- | 
kiego. Szczytem tej działalno- 
ści — w dosłownym tego słowa 
znaczeniu — było wysłanie mi- 
sji antywenerycznej w okoli- 
ce.. Himalajów. 

Równie wyrażnie o charak- 
terze Światowej Organizacji | 


Zdrowia świadczy skład perso- 
nalny WHO. Z 228 funkcjona- 
riuszy organizacii 177 i 
to najlepiej płatnych stanowisk 
— zajmują Amerykanie, Angli- 
|ecy i Szwajcarzy. Nic dziwnego, 


tuacji mają w WHO zapewnio- 
ną większość. Zastępca amery- 
kańskiego sekretarza stanu 
Dean Rusk oświadczył 24 paź- 
dziernika 1950 roku w przemó- 
wieniu wygłoszonym w mieście 
Portland w stanie Oregon: „My 
jesteśmu Organizacją Narodów 


jemy na ONZ, wskazujemy na 
siebie" 
charakterystyka ta odnosi 
w pełni również i do WHO. 

Od chwili 
w Korei, WHO postawiła sobie 
za zadanie udzielanie jak naj- 
| pełniejszego poparcia agreso- 
rom amerykańskim. M. in. WHO 
12 razy ogłaszała komunikaty 
o wybuchu epidemii w Chinach. 
Faktem godnym uwagi jest, że 
komunikaty te wydawane by- 
ły w chwili, gdy imperialiści 
amerykańscy próbowali gorącz- 
kowo zorganizować blokadę 
wokół Chin. WHO „proklamo- 
wała* wszystkie miasta nad- 
brzeżne Chin Ludowych za 
| „porty objęte kwarantanną”, co 
miało być dodatkowym powo- 
dem hamującym handel z tym 
krajem. 


W cieniu Norymbergi 

W świetle tych faktów jasny 
staje się manewr Departamen- 
tu Stanu i Trygve Lie. Cho- 
dziło im po prostu o to, by WHO 
pod pozorem „pomocy*  prze- 
szmuglować do Korei północnej 
w celu zbierania wiadomości 
szpiegowskich — przede wszy- 
stkim co do skuteczności ame- 
rykańskiej broni bakteriologicz- 
nej. 


się 


Komisja specjalistów chińskich z profesorem prawa międzynarodowego Mei Żudo na czele 


(po lewej), bada odłamki 


Opóźnienie ideologiczne 


(Dokończenie ze str. 3) 


cia, naszych bohaterów, dla 
których praca stała się proce- 
sem twórczym, zostały spłyco- 
ne i zubożone. Zbyt ograniczo- 
ny jest krar ich zaintereso- 
wań, nie widzą oni nic poza 


swoim oddziałem  produkcyj- 
nym. 
Nieprzekonywający i pozba- 


wiony konse' wentnego rozwo- 
ju jest konflikt w sztuce „Mło- 
de lata“ J. Trifonowa i W. Me- 
scheteli'ego, granej obecnie w 
teatrze im. Jermołowej. Sztuce 
brak jednolitego wątku. Po- 
stacie, których autorzy nie poka 
zali w aktywnym działaniu, w 
procesie życiowych starć, są na 
ogół blade i mało wyraziste. 

Błędna „teoria“ bezkonflikto- 
wej dramaturgii prowadzi do 
antyrealistycznego wypaczone- 
go, jednostronnego przedsta- 
wienia rzeczywistości. Nie da- 
jąc artystycznego obrazu kon- 
fliktów życiowych, nie moż- 
na głęboko i wszechstronnie 
pokazać charakteru człowieka. 
W większości sztuk ludzie nie 
są zindywidualizowani, są po- 
dobni do siebie tak dalece, -że 
trudno ich częstokroć rózróż- 
nić. Nasi dramatopisarze po- 
winni pokazywać żywe posta- 
cie, uwypuklać indywidualne 
cechy ludzkie. 

Postulat głębokiej indywidu- 
alizacji bohaterów — jest jed- 
nym z podstawowych postula- 
tów estetyki realizmu socjali- 
stycznego. Obojętność wobec 
człowieka, próby zatarcia jego 
oblicza, próby zniwelowania lu- 
dzi obce są duchowi ustroju 
socjalistycznego 

Towarzysz Stalin wskazuje: 

„Socjalizm nie może abstra- 
hować od interesów jednostki 
Tylko społeczeństwo socjali- 
styczne może najpełniej zaspo+ 
koić te interesy osobiste. Co 
więcej, społeczeństwo socjali- 
styczne daje jedyną trwałą 
gwarancję ochrony interesów 
jednostki". 
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dramaturgii 


1 Tylko prawdziwe, żywe po- | 
stacie mogą porwać wldza, mo- 
gą uzmysłowić mu ideę utwo- 
ru. Ileż jednak ukazuje się je- 
szcze na scenie sztuk, w któ- 
rych pod- postacią przodujące- 
go człowieka radzieckiego wy- 
stępują  bezpostaciowi, niewy- 
różniający się niczym ludzie, 
jednostki pozbawionę., rozumu, 
talentu, natchnienia, mocno. za- 
rysowanego i utrwalającego się 
w pamięci widza charakteru! 


Autor sztuki „Studenęj”, W. 
Lifszyc, zamierzał chyba: napi- | 
sać utwór o naszej wspaniałej | 
młodzieży, o jej myślach i u- 
czuciach. Ale widz nie dostrze- 
ga bogatego świata duchowego 
studeńtów: ukrywają go przed | 
nim peróry na temat projektu 
gazogeneratora wiejskiego. któ- 
remu sztuka poświęca nazbyt 
wiele miejsca: Autor nie potra- | 
fit wyposażyć swych postaci w | 
żywą, typową charakterystykę. 
Bohaterowie sztuki nie pozo- 
stają długo w pamięci. 


Widza radzieckiego, który tak 
bardzo interesuje się teatrem, | 
nie mogą zadowolić. schema- 
tyczne, płytkie postacie, które 
w niczym prawie nie przypo- 
minają pełnero treści i wielo- 
stronnego charakteru ludzi ra- 
dzieckich. 


' widz chciałby zobaczyć w | 
sztuce radzieckiej  pełnokrwi- | 
sty obraz artystyczny swych 
współcześńych. 


Jedną z przyczyn słabości ņa- 
szej dramaturgii jest jedno- 
stronne przedstawianie życia 
ludzi radzie-kich. 


W ostatnich czasach ukazują 
się sztuki. które cechuje ten 
sam brak co i liczne utwory 
prozy poświęcone klasie robot- 
niczej i chłopstwu kołchozowe- | 
mu W utworach tych mówi się 
o technice. o współzawodnic- 
twie. o wykonaniu planów pró- 
dukeyjnych. Ale sztuki te nie 


[le i wciąż 
|drzew, o traktorach leśnych, o 


pókazują ludzi w ich życiu 
codziennym, nie pokazują ich 


7 


kultury, ich świata duchowe- 
go. 

A przecież kłąsa robotnicza i 
chłopi w Związku Radzieckim 
zmienili się i żyją inaczej niż 


dawniej. Żyją kulturalnie, w do- | 


statku, mają najróżnorodniejsze 
potrzeby duchowe. W wielu zaś 
utworach przedstawieni są jed- 
nostronnie, pozbawieni wszel- 
kich zainteresowań, poza za- 
interesowaniami produkcyjno - 
technicznymi. 

Autor sztuki „Tam. gdzie szu- 
mią sosny“ Szczegłow miał 
wszelkie możliwości po temu, 
aby pokazać  swoistość życia 
drwali karelskich, świat myśli 
i uczuć swych bohaterów, ich 
potrzeby duchowe i zaintereso- 
wania, ich życie w całej jego 
różnorodności i głębi. Wszystkie 
jednak myśli bohaterów sztuki 
pochłonięte są tylko wyrębem 
lasu. Czy odwiedzają się wza- 
jemnie, czy siadają za stołem. 
czy bawią się na weselu. — sta- 
mówią o ścinaniu 


procesów robo- 


racjonalizacji 
czych. 

Do Katarzyny, jednej z boha- 
terek sztuki, zwraca się ktoś z 
zapytaniem: 

— „Dlaczego ty tak rzadko 
do nas przychodzisz Kasiu, wca- 
le cię nie widać? 

Katarzyna: (wzrusza ramio- 
nami). Po co mam do was czę- 
sto chodzić? Kiedy wzywa 
mnie Tojwo Iwanowicz, wtedy 
przychodzę do biura i słucham 
co on nam mówi.. o pracy w 
lesie. 

Lempi: A gdybyś przyszła tak 


sobie, po prostu posiedzieć z 
nami...? 
Katarzyna: Nie mam czasu, 


mamo Lempi. 
Lempi: Ty teraz nawet w le- 
sie nie rozmawiasz z Anti. 


bomby bakteriologicznej, zrzuconej 
„skie w prowincji Chin Południowo- Wschodnich — 
m EE M EA 


przez samoloty amerykań- 
Andun 


I rzeczywiście ludzie w tej 
sztuce nie mówią o niczym in- 
nym tylko o drewnie. Nawet 
czekając na spotkanie z ukocha- 
nym dziewczyna rozmyśla: „A 
może on tylko tak... Chce coś 
powiedzieć o pracy, o drew- 
nie?* Urządzają wesele. Ale i 
tu młodożeńcy i goście rozpra- 


jetwa przy wyrębie lasu. oma- 


|wiają wskaźniki współzawod- 
nictwa. Autor nie wniknął w 
| życie codzienne, nie zsłębił 


świata duchowego ludzi, przed- 
stawiając fałszywie į powierz- 
chownie krąg 
wań. 


Wbrew prawdzie życia, pozy- 
tęwny bohater w wielu utwo- 


ograniczonym i jednostronnym 
Bohaterom współczesnych sztuk 
brak często szerokiego rozma- 
chu myśli, szerokich widnokrę- 
gów, tak bardzo właściwych 
przodującemu człowiekowi ra- 
dzieckiemu. 


Należy podkreślić, że jedno- 
stronne uwypuklanie produk- 
cyjno - technicznej działalności 
bohaterów — jest wynikiem u. 
proszczonego poglądu na rea- 
lizm socjalistyczny. Realizm so- 
cjalistyczny wymaga wielostron- 
ności i pełni artystycznego obra- 
zu życia we wszystkich jego 
skomplikowanych powikłaniach. 
a przede wszystkim bogactwa 
wizerunku duchowego człowie- 
ka. 


Jednostronne przedstawianie 
życia ludzkiego, ignorowanie je- 
go codziennych spraw i kultury 
świadczą, *że artysta nie dość 
głęboko zna życie. Mówić o 


| można na podstawie wi :+domo- 
ści zaczerpniętych od dyrektora. 
po kilku wizytach w odoow:ed- 
nim oddziale fabrycznym czy 
kołchozie. Aby dobrze napisać o 
życiu codziennym, o «ulturze. 
potrzebach duchowych i zain- 
teresowaniach człowieka ra- 
dzieckiego, literat powinien u- 
czynić znacznie więcej: powi- 
nien poznać gruntownie życie 


wiają na temat współzawodni- | 


ich zaintereso- | 


rach okazuje się człowiekiem | 


technice, o współzawodnictwie. 


ZE cechę literatury ra- 
| dzieckiej — pieczołowity i pe- 
|łen miłości stosunek do czło- 
|wieka radzieckiego — twórcy 
| wszystkich naszych zwycięstw. 
| Nieumiejętność przedstawie- 
| nia bohaterów w działaniu, za- 
jstępowanie akcji replikami re- 
| torycznymi i gadulstwem, lekce- 
ważący stosunek. do języka bo- 
haterów, kompozycji sztuki i jej 
|wątku odbija się bardzo ujem- 
nie na jakości sztuki. Dlatego 
też podniesienie artyzmu w 
przedstawieniu sprzeczności ży- 
| ciowych i charakterów staje się 
obecnie najważniejszym wa- 
runkiem dalszego rozwoju ra- 
dzieckiej dramaturgii. 


IV 


We wskazaniach partii, w u- 
chwale KC WKP(b) „O reper- 
tuarze teatrów dramatycznych 
|i środkach zmierzających do je- 
go poprawy“ oraz w innych u- 
chwałach poświęconych zagad- 
nieniem pracy ideologicznej 
twórcze zadania dramaturgów 
radzieckich zostały sprecyzowa- 
ne w sposób wyczerpujący. Par- 
jtia wzywa działaczy dramatur- 
gii i teatru, aby skoncentrowali 
uwagę na. współczesnym reper- 
tuarze radzieckim, na wyrazi- 
stych. pełnowartościowych w 
sensie ideowym i artystycznym 
utworach o życiu społeczeń- 
stwa radzieckiego, o człowieku 
| radzieckim. 

Naród oczekuje takich sztuk, 
które na długo, na stałe weszły- 
by do repertuaru teatrów, na 
równi z utworami klasyków. 
i Sztuki te powinny pociągać i 
teatr i widzów świeżością tema- 
tu i zaczerpniętego z życia ma- 
teriału, wysokim poziomem ar- 
tystycznyim. 

Uczyć się kunsztu artystyczne- 
go, uczyć się wytrwale, z upo- 
rem, nieustannie — oto główne 
dziś, najżywotniejsze zadanie 
każdego dramaturga radzieckie- 
| 20. Trzeba rozwijać naszą dra- 
|maturgię, wszystkie jej wielo- 
| rakie gatunki, trzeba śmielej 
| podjąć pracę nad sztukami sa- 
tyrycznymi i dobrymi, wesoły- 


U 


Katarzyna: A w lesie my nie | robotników i chłopów, poznać | mi komediami, którym pisarze 


mamy o czym mówić, mamo 


Lempi. Pracuj i już”. 


ich byt. Dramatopisarze muszą 
ze wszech miar rozwijać swoistą 


| poświęcają wciąż 


jeszcze nie 
| dość uwagi. 


ejski 8-71-82. 


że Amerykanie w każdej sy-| 


Zjednoczonych Kiedy wskazu- | 


Nie trzeba dodawać, że | 


rozpętania wojny. 
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Potwierdził to w całej pełni 
agent amerykański Han Dżon- 
ok, zrzucony ze spadochronu 
w Korei, który przeszedł na 
stronę ludową. Oświadczył on, 
że amerykańskie władze wy- 
|wiadowcze poleciły mu prze- 
kazanie informacji o zrzutach 
bomb bakteriologicznych i o ich 
skuteczności. 

Wszystkie te fakty stawiają 
| Światową Organizację Zdrowia 
|w odpowiednim świetle. Nie u- 
dał się amerykańskim impe- 
|rialistom chwyt z Międzynaro- 
'dowym Czerwonym Krzyżem. 
nie uda im się i oszustwo ze 
Światową Organizacją  Zdro- 
wia. Opinia publiczna wie do- 
brze, co sądzić o próbach wy- 
bielania zbrodniarzy, podejmo- 
wanych przez rozmaite  „mię- 
dzynarodowe* organizacje. „Ża- 
den trick pisze tygodnik 
chiński „Chiny Ludowe“ — 
nie uratuje siewców bakterii 
przed sprawiedliwym ~ sądem 
ludów. Stoją oni w cieniu No- 
rymbergi“ 


Pod: ostrym kątem 


Stół do ping-ponga 
i „Lowicz w latach 


Polopu* 


W Józefowie k/Łodzi 
nowy Dom Kultury. 
i można powiedzieć stoi. 
Pod każdym względem. Mar- 
two w nim i pusto. Tak jest 
już od szeregu miesięcy. 

Czasem ktoś tu zajdzie, prze- 
mknie po opustoszałych poko- 
jach, posłucha echa (które przy- 
znać trzeba, świetnie odbija się 
od pustych ścian), ziewnie głę- 
boko i wróci do domu. 

Cóż ma tu robić? 

Dom miat być zradiofonizo- 
wany, Nic z tego nie wyszło. 
Brak niezbędnego wyposażenia, 
brak nawet środków na prenu- 
meratę pism, nie mówiąc już o 
tym, że nie ma ani urządzenia 
sceny, ani jakichkolwiek fira» 
nek, że nawet stołow i krzeseł 
brakuje. 

Młodzi mieszkańcy Józefowa 
od pół roku czekają na stół 
ping-pongowy. 

Żeby chociaż ten stół — 
wzdycha ją. 

Okazuje się, że Wydział 
Oświaty i Kultury Łódzkiej Ra- 
dy Narodowej nie ma kredytów 
|również i na zakup stołu, siatki 
|i paru rakietek. 

Nie ma? Czyżby. 

Oto taki przykład. Biblioteka. 
Jakie przysłano tam książki? 
„Akurat“ dla leżącego w pod- 
miejskiej osadzie Domu Kultu- 
ry. „Concilia Poloniae", „Zapi- 
ski Towarzystwa Naukowego w 
Toruniu“, „Łowicz w latach 
Potopu“, „O niektórych prze- 
kształceniach podziału”, „In- 
strukcja wydawnicza dla nowo- 
żytnych źródeł dziejowych“, 
dziesięć podręczników łaciny 
itd. itd. 

Razem — takich książek jest 
tam 2a około 2 tys. złotych. 
A stolu do ping-ponga młodzież 
nie może się doprosić, 

— Brak środków — tłumaczą 
w ERN. 

Brak środków. Rzeczywiście. 
Energicznych środków na nie- 
których  gnuśnych i  zaspa- 
nych pracowników z Wydziału 
Oświaty i Kultury ŁRN. 

Środki muszą się znaleźć. 

I na wyposażenie Domu Kul- 
tury w Józefowie i na tych, 
którzy zapomnieli widocznie, że 
na to, aby rozwijać kulturę 
trzeba samemu przedtem na- 
uczyć się myśleć. 


stanął 
Stanął 


(wik) 


Społeczeństwo radzieckie ma 
prawo żądać od Komitetu do 
Spraw Sztuki i od Związku Pj- 
sarzy Radzieckich większej tro- 
ski o tworzenie repertuaru tea- 
tralnego na wysokim poziomie 
artystycznym. Komitet do 
Spraw Sztuki i teatry nie miały 
dotychczas jasnej, twórczej kon. 
cepcji repertuaru współczesne- 
go. Należy organizować na sze- 
roką skalę twórcze dyskusje i 
publiczne omawianie nowych u- 
tworów dramatycznych. 


Sprawą szczególnej wagi jest 
zacieśnianie więzi między tea- 
trem a pisarzami. Stosunki wzą- 


twórcze, zasadnicze i bezkom- 
promisowe. Należy zwrócić u- 
wagę na fakt, że częstokroć od- 
suwa się od współpracy z dra- 
maturgiem aktorów, twórczy 
zespół teatru. 


Krytyka teatralna nie skupiła 
jeszcze uwagi na problemie 
kunsztu artystycznego, na umie- 
iętności tworzenia sztuk zgod- 
nych z prawdą życia. Nie zlikwi- 
dowano jeszcze ostatecznie nie- 
dociągnięć w dziedzinie kryty- 
ki, o których mówiła uchwała 
KC WKP(b) „O repertuarze te. 
atrów dramatycznych i środ- 
kach zmierzających do jego po- 
prawy“. Na łamach naszych 
pism i dzienników ukazują się 
nadal powierzchowne, przypad- 
kowe artykuły i recenzje, które 
w małym stopniu przyczyniają 
się do rozwoju dramaturgii ra- 
dzieckiej. 


Należy rozwijać zasadniczą. 
bolszewicką krytykę i samokry. 
tykę, która jest decydującym 
warunkiem podniesienia ideo- 
wego i artystycznego poziomu 
dzieł sztuki, ważnym środkiem 
walki z tandetą i zapobiegania 
błędom w pracy twórczej. 


Partia wzywa wszystkich 
działaczy literatury i sztuki, aby 
doskonalili swój kunszt, aby 
podnosili ideowy i artystyczny 
poziom swej twórczości.  Na- 
tchniona praca, walka pisarzy i 
pracowników teatru o wykana- 
nie wskazań partii i towarzysza 
Stalina zapewnią dalszy rozwój 
dramaturgii radzieckiej i ra- 
dzieckiej sztuki teatralnej. 


W 


sportowych w miej 
Wydział Kultury St R. N 


przygotowuje w bieżącym roku 
więcej urządzeń i sprzętu spor- 


iowego w Parku Kultury na 
Bielanach. plaży miejskiej i w 
Ośrodku Wczasów  Świątecz- 


nych w Powsinie., Nowe urzą- 
dzenia umożliwią  warszawia- 
kom prowadzenie systematycz- 
nych ćwiczeń i zdawanie norm 
na odznakę SPO i BSPO. 

W Lasku Bielańskim czynne 
będą nowe boiska do siatków- 
ki, koszykówki, skocznie, rzut- 
nie, 2 tory łucznicze, tory prze- 
szkód, bieżnia i strzelnica wia- 
trówkowa. 


Zabudowa ul. Sm 


Na Muranowie rozpoczęto 
niedawno roboty budowlane przy 
zabudowie wschodniego odcin- 
ka zbiegu ulice Smoczej į Nowo- 
lipek Na obu narożnikach tych 
ulic powstaną dwa duże obiekty 
mieszkalne o łącznej kubaturze 
55 tysięcy metrów sześciennych 
Do końca bieżącego roku obiek- 
ty te wybudowane zostaną w 


W Warszawie czynnych jest 31 
barów mlecznych. W bież. miesiącu 
zostaną uruchomione cztery dalsze. 
| Bedą się one mieścić przy ul. Pu- 

iawskiej 16. Wilczej 23, Ząbkowskiej 
2 i Rutkowskiego 38. 


Oprócz tego zostaną Uruchomione 


jemne między nimi winny być | 


dwa kioski z lodami. pierwszy u 
zbiegu Alei Jerozolimskich i Mar- 
szałkowskiej, drugi — u zbiegu 
| Alei Jeiozolimskich i Towarowej. 


W maju zostanie otwarty bar se- 


5 T O L 


Więcej sprzęlu i urządzeń 


Arany 


6 3 


I 


scach wypoczynku 
Na terenach, na których znaj- 
dują się ui.ądzenia sportowe 


będzie znacznie więcej niż w 
roku ubiegłym instruktorów 
sportowych. 


W ośrodku sportów wodnych 
oraz na uporządkowanych te- 
renach przy pływalni koło mo~- 
stu Poniatowskiego oddane bę- 
dą również nowe boiska spor- 
towe. y 

W każdy dzień wolny od pra- 
cy na terenach pokazowych 
Parku Kultury odbywać się bę- 
dą pokazy sportowe. 


| 


(kw) 


oczej i Nowolipek 


| stanie surowym, zaś wykańcza= 
nie į przekazanie ich do użyt= 
ku nastąpi w pierwszym kwar= 
tale przyszłego roku 

Budynek, który stanie na po- 
łudniowo-wschodniej stronie 
zbiegu Smoczej i Nowolipek po- 
siada 240 izb. a budynek, który 
stanie na północno-wschodniej 


Nowe bary mleczne d!a stolicy 


stronie zbiegu — 180 izb. (z) 
zonowy na plazy miejskiej. Począ- 
wszy od 1 maja przez cały okres 
letni będą czynne lotne punkty 
sprzedaży. Celem ich jest zaopa- 
trvwanie ludności stolicy podczas 
świąt i imprez w takie artykuły 


iak: kefir, mleko, lody i bułki ma- 
ślane. 

W połowie lipca br. zostaną od- 
dane do użytku dwa bary miecze 
ne w Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mteszkaniowel oraz jeden przy AL. 
Świerczewskiego — na Muranowie. 


ZE 


Zmiany w ruchu pociagów podmiejskich 
w niedzielę 27 bm. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Warszawie podaje da 
wiadomości, że wobec konieczności 
wykonania dalszych niezbędnych 
robót elektryfikacyjnych, w nie- 
dzielę 27 kwietnia br. nastavi ogra- 
niczenie ruchu podmiejskiego a 
mianowicie: 

Nie będą kursować 
pociągi: 

Pociągi odchodzące z Warszawy 
Śródmieście do Mińska Maz. o godz. 
5.47, 9.35, 11.35, 12.25 14.30 i 15.25, oraz 
odchodzący z Warszawy  Wschod- 
niej o godz. 4.20. 

Z Mińska Maz. przychodzące do 
Warszawy Śródmieście o godz. 6.23, 
2.52, 8.40, 11.58. 13.58, 14,58 | 16.38. 

Ponadta pociągi odchodzące z 
Warszawy Śródmieście o godz. 6.45. 
i 7.59 będą kursować tylko do Rem- 
bertowa, jak również pociąg przy- 
chodzący do Warszawy Śródmieście 
o godz. 10.03 będzie kursował tylko 
z Rembertowa. 


Do Pruszkowa nie będą kursować 
pociągi odchodzące z Warszawy 


Już za 4 


następujące 


Śródmieście o godz. 5.35, 14.43 | 18.13, 
oraz z Pruszkowa przychodzące do 
Walszawy Śródmieście o godz. 7.27, 
16.10 i 19.58, 

Do Grodziska Maz. nie będzie kur= 
sował pociąg odchodzący z Warsza- 
wy Śródmieście o godz. 7.54, oraz 
z Grodziska Maz. przychodzacy do 
Warszawy Śródmieście o godz. 9.38. 

Do Błonia nie będą kursować po- 
clągi odchodzące z Warszawy 
Śródmieście o godz, 4.03. 10.26 | 13 25, 
oraz z Błonia przychodzące da War- 
szawy Śródmieście o godz. 5.45. 12.13 


i 15.42. 
Do Otwocka nie będzie kursować 
pociąg odchodzący z Warszawy 


Śródmieście o godz 4.01}. oraz z 
Otwocka ptzychodzący do Warsza» 
wy Śródmieście o godz. 7.02 
Ponadto do godz. 16.00 tegoz dnia 
będzie wstrzymany całkowicie ruch 
pociągów z dworców Warszawa 
Śródmieście | Warszawa Wschode 
nia przez Rembertów do Wołomi- 
na i Tłuszcza, do i z których to 
stacjł będzie komunikacja tylko Z 
aworcem Warszawa Wileńska. 


dni start 


do Wyścigu Pokoju 


W godzinach rannych w dniu 
24 bm. przybyła do Warszawy 
ekipa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej na V Między- 
narodowy Wyścig Pokoju. 

Przedstawicielami redakcji 
„Neues Deutschland“ są dr Ger- 
hard Dengler i red. Max Schłos- 
ser. Kierownikiem drużyny NRD 
jest prezes Związku Kolarskiego 
NRD Werner Scharch, trenerem 
Werner  SŚchiffner, masażystą 
Hans  Temler, mechanikiem 
Erich Winkler. W reprezenta- 
cyjnej drużynie znajdują się 
następujący kolarze: Horst Gae- 
de. Heinz Gleinig, Rudi Kirch- 
hof, Gustaw Schur, Paul 
Dinter i Bernhard Trefflich. 

Poza tym przybyli: dr Hans 
Schiumm — lekarz. Heinz Rich- 
ter I — delegat do Komitetu 
Organizacyjnego Wyścigu, se- 
dziowie Heinz Richter NM — i 
Kurt Ketzrich. oraz przedstawił- 
ciele radia Heinz Oertel i Wolf- 
gang Stein. 

24 bm. w godzinach wieczor- 
nych przybyła ekipa filmowa 
f wóz techniczny niemieckiego 
radia. W poniedziałek. 28 bm. 
przybędą przedstawiciele nie- 
mieckiej prasy krajowej. 


TEATRY 


Polski „Intryga i miłość" — g 
19, Kameralnv „Eugenia Gran- 
det" — g. 19, Narodowy — .Sutkow- 
ski — g. 19. Nowy — „Uezone bia- 
togiowy" g. 19. Powszechny 
„„Mirandelina'' g. 19, Syrena 
„Ta się pokaże..." — g 1915, Wspål- 
czesny — .Profesia pani Warren" — 
E. 19. Domu Woiska Polskiego 
„4:9 dla ATK“ - g j War- 
szawy nieczynny. 
„Ożenić się nie mofe" 
Ateneum — „Zwycięstwo 
Opera Koncert 
g. 19. Satyryków 
społeczna 


m'e. 
symfoniczny 
„Obieźdżalnia 

Guliwer 


cei Kłosek" 
lowa śniegu* 


KINA 


„Maskarada“ 
17, 19, 21. Palladium „Zew mo- 
rza" — g. 15. 17, 19. 21. Atlantic — 
„Pieśń Taigi“ — dod. aMotocykli- 
ści radzieccy" — g. 11, t5, 17, 19, 21 
Praha — „Bitwa o szyny“ — g. 15, 
17, 19, 21. Polonia — „Krakatit" — g 
14. 16, 18, 20. Stolica — „„Konfronta- 
cia" — g. 14, 16, 18, 20, W—Z „Dzie 
wczęta z baletu“ — g, 14, 16, 18, 20 
1 Mal — „Płomienie'* — dndatek 
„Ceramika węgierska” — g 14, 16. 
18, 20 Ochota — „Dubrowski* — g. 
14, 16. 18. 20. Svrena — ..Zaręczyny 
Korinny Schmidt” — g. 15, 17, 19. 21. 
Tęcza — „Dziewczyna | traktor" — 
m. 14. 16. 18. 20. Lotnik — ,. 
nie zwycięzców* — e 
Uwaga: cena biletów na seanse w 
kinie Atlantic o godz. 11 i w kinie 
Polonia o godz. 14 wynosi 1.35 zł. 


Moskwa — — g. 15. 


RADIO 
SOBOTA 26 KWIETNIA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.05, 15.25. Wiado- 


mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Wszechnica Radlowa, 
6.30 Tańce ludowe komp. radziec- 


kich, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 7.50 
Kalendarz Radiowy. 8.00 Muzyka 


Reprezentacyjna drużyna kalarzy 
austriackich, która przybyła do 
Warszawy w dniu 23 bm.. odbyla 
Juz w dniu wczorajszym trening na 
trasie I etapu Wyścigu Pokoju. 

Początkowo zawodnicy austriaccy 
jechali zwartą grupą. Na 40 kiln- 
metrze tempo nagie wzrasta | trój- 
ka składajaca ste z Deutscha. Weis- 
senhachera i Karlika wysuwa się 
do przodu. Sitzwohl »ostaje troche 
w tyle, i 

Syíuacja taka jest w chwili. kie- 
dy kolarze wpadli na szutrowa szo% 
sę w pobliżu Rudzianki, w fym 
momencie Sitzwohi łanie gume i 
pozostaje w tyle. Otrzymuje pomoc 
techyiczną z towarzysząceza kamo- 
chodu i później msiłuje daise uc e- 
hającą trójkę. Deutsch, Worissenba- 
cher i Karlik zatrzymują sie, ocze- 
kułąc na kolege. Na hnrvzoncie u- 
kaznią się dwie svłwetki knlarzy. 
zhlizała sie w szybkim tempie 
nie zatrzymujac sie, miiała peze- 
kującą ich grupę. Sitzwchi „siedzi 
na kółku" kolarza w zielonej ko- 
Szułce. Nikt nie wie, kto pndcizza 
pechnwca. Jak się potem okazała, 
hvł to trenvłącv na szosie garweliń- 
Skiei Siemiński, Dwaj sportowcy 
nie schodząc z rowerów szyhko zna- 
teżli wspólny jezyk. 

Później, no  złaczeniu sie calej 
srupy, Siemiński, od przedmieść 
Warszawy, hvi przewodnikiem Au- 
striaków. aż do hram stadlann WP. 

Kolarze austriaccy nprzejechałi w 
dniu 24 bm około 105 km w czasie 
3 godzin i 5 minut. 

Jutro zanowiadałą przelechante 
ponad 200 km na t:asie Warszawa 
— Łódź — Warszawa. 


kl. V-VII, 920 Aud. dla k!. XJ, 9.40 
Muzyka, 250 Makalrow: „Rzeka 
bohater“ (sutta o Wołdze), 10.15 Kon- 
rert Ork. Rozgł. Bydgoskie, pd. 
A. Rezlera i W Pawłowskiego, 10.55 
„Wiosna' fragm. opow. J. Bocheń- 
skiego. 11.15 Muzyka i aktusainośri, 
11.45 Głos mają kobiety. 17.15 Muzy- 
ka rozrywkowa, 1250 Aud. dla wèt, 
12.45 „Na swniską nute“, 13,15 Infor- 
macje, 13.20 Prze wa, -15.70 And. dla 
dzieci. 16%0 Koncert rozrywkoww, 
17.00 Najciekawsze aud. przyszezo 
tygodnia, 17.15 Aud. literacka, 17.26 
Nastroje leśne w muzyce fortep'a- 
| nowej — gra WI Kędra. IR Mi- 
krofonem po kraju. 18.70 Boleslaw 
Rierut życie i działalność, 18.35 
Z naszych pieśni, 18.553 Aud. Jiterac- 
ka, 19.15 ..Na muzvwczney fali", 10,45 
„Słuchacze pisza“ and. Biura 
Studiów, 19.50 Aud. dla wsi. 2030 
„Naród Pierwszemu Obywatelowi“, 
70.45 Koncert Krakowskiej Ork. tł 
Chóru P R. n.d. J. Gerta, 21.70 Gra 
Ork. Tan. PR. p.d. J. Caimera. 29.10 
Muzyka symt. (w programie Weber, 
Rachmaninow i H. Pfitzner). 


Program II — na fali 36? m. 


Program dnia 6.00, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.53, 17.00, 21.00, 23.50. 


6.15 Polskie pieśni w wyk. soll- 
stów, chóru i ork. PR. pg. 1. Ko- 
łaczkowskiego, 6.50 Polskie taneczne 
melodie ludowe. 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Lekcja jezyka rosvjiskiego, 8.20 
Przerwa. 13.30 Aud. dla kl. I i IL 
13.55 And. dla*kl. III t TV, 1415 
Pieśni kurpiowskie w wyk. Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej. p.d. E. Kaj- 
dasza. 14.35 Aud. dla wychowawczyń 
przedszkoli, 14.40 Przegląd prasy ll- 
terackiej. 14.50 Utwory Skrzypcowe 
w wyk. H. Kowalskiego, 15.10 Za- 
pomniana wieś“ odc. pow. J. 
Mortona, 15.30 Aud. dla dzieci. 16 00 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Uwertura symf., 
16.45 Głos mają kobiety, 17.15 Kon- 
cert muzyki ludowej w wyk. Zesp. 
Ludowej Kapeli i Chóru Rozgł. Po- 
znańskiej P. R. p.d. M. Obsta, 17.45 
Lekcja języka rosyjskiego, 18.00 Pie- 
sni o lesie. 18.30 Wszechnica Radio- 
wa, 18.50 Muzyka dla wszystkich, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
Przy sobocie po robocie“, 21.39 Bo- 
lesław Bierut — życie | działalność, 
21.45 Pieśni o wiośnie, 22.00 Koncert 


baletowa, 8.20 Muzyka, 8.55 Agd. dla 


pea Redaktara Naczelnego 8-33-28, Sekretarz Redakce 
-82-28 Telefony nocne. Redaktor 


notny 8- 
Srebrnej 6 I Plac 3 Krzyży 


żywego słowa, 22.30 Muzyka tanecz- 
na. 


2 1t 8-82-29 Dział propagandy 
51-62 Redaktor tech 7-0l-21 Prenu- 
16 Pienumerata miesięczna w kraju 
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